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wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas siarczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztowę 12 o. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

ma cały rok n a  kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 et.
3 złr.

Poczta w państwie austryackiem .  ..............................
‘ „ niemieckiem...............................................
* do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajearyi, Turcyi

i innych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr. 8 złr. 3 złr.
e > i e n n ia e r a t ę  p r z y j  muraje s ię  ty lk o  osi I-go  d o  o s t a tn i e g o  dnia w miesiącu 

fclsty z'pieniędzmi i przekazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nadsyłać 
franco do Administracji Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie'podlegaia 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
U tę fe o p lsm ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j  mu j ą :

Administracja „CZASUa w Rirakewie i urzędy pocztowe. Htejseową prenuierfttę księ
garni* S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło
szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, główna tralka 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłocacnia (inseraty) przyjmuje się za opłaty od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. M a d c B ła n e  (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. - -  Ogfoaieafia ft pre
numeratę przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w  Pnryam 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
R u e d u  Cheimn de fer 44); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J . Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
& G.), w Frankfnrofte n. M. G. L. Daube & G. UF Wasnawi® przyjmąjf ogłoszenia pp.

Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
S irak ów  16 w rześn ia .

Wszystkie dzienniki wiedeńskie przytaczają na 
stępujący komunikat, zamieszczony w Bohemii:
2 wtajemniczonych kół dochodzi z coraz większą 

stanowczością wiadomość, iż przywódcy feudalnej 
wielkiej własności z marszałkiem ks. Lobkowi- 
tiem na czele starają się nawiązać rokowania u- 
godowe z Niemcami, a to za pośrednictwem wy 
bitnych członków wiernokonstytucyjnej szlachty. 
Pierwsze odnośne narady odbyły się z końcem 
sierpnia, gdy z okazyi zaślubin ks. Jana Schwar- 
zenberga z hr. Teresą Trauttmansdorff liczni człon
kowie szlachty bawili w Wiedniu. Jak  wiadomo, 
na ostatniem posiedzeniu wiernokonstytucyjnej wiel 
kiej własności wniosek o odrzucenie zaproponowa 
nego przez ks. Karola Schwarzenberga kompro
misu wyszedł od ks. Schouburga, który go tern 
motywował, iż takie postąpienie jest jedynie po- 
prawnem stanowiskiem, gdyż wiernokonstytucyjna 
wielka własność przez przyjęcie tego wniosku re
prezentantom niemieckich miast i gmin podaje rękę, 
a przez to spodziewa się pozyskać z ich strony 
zaufanie i może wywierać wpływ pośredniczący. 
Otóż o taki pośredniczący wpływ proszono ks. 
Schouburga z kompetentnej strony feudalnej, a on 
miał też przyrzec swą interwencyę. Przewodni
czący komitetu wykonawczego wiernokonstytucyj
nej wielkiej własności, hr. Oswald T tu n ,  został, 
jak mówią, o tern zawiadomiony, a także zawia
domioną została o tern kompetentna strona niemie
cka. Przedewszystkiem chodzi o to , aby Niemcy 
weszli do sejmu. Mniemają, iż Niemcy wymienią 
ściśle warunki, pod któremi mogliby powrócić do 
sejmu."

Tyle donosi Bohemia o rokowaniach ugodo
wych. Akcya w tym kierunku rozpoczęła się już 
wczoraj. Właśnie na wczoraj zapowiedzianem by
ło w Pradze posiedzenie komitetu wykonawczego 
posłów niemieckich. Lecz już w sobotę miał 
Szmeykal dłuższą konferencyę z ks. Scfconbur- 
giem, a następnie odbyła się przedwstępna nara
da niektórych członków komitetu wykonawczego, 
a w naradzie tej wzięli obok Plenera i Schar 
jj-ebmidta udział: Dr Waldert, Forcbheimer i Dr 
Schlesinger. Na wczorajszem zaś posiedzeniu ko 
mitefu wykonawczego posłów niemieckich mieli 
być obecni jako reprezentanci wiernokonstytucyj
nej wielkiej własności: ks. Schónburg, hr. Os
wald Thnn, Dr Baernreither i Bachofen v. Eckt. 
Jak telegrafują z Pragi do N. f r .  Presse, człon
kowie komitetu wykonawczego „obstawać będą 
przy żądaniach, postawionych podczas ostatnich 
rokowań ugodowych, gdyż od tego czasu położę 
nie nietylko się nie polepszyło, lecz owszem zao
strzyło wskutek nominacyi hr. Fr. Thuna Namiest
nikiem."

Wiadomość, iż Arcyksiążę Karol Ludwik pod
czas inspekcyi filii czerwonego krzyża w komita
cie trenczyńskim (Raj ecz-Cieplice) dał wyraz po
kojowym oświadczeniom, uważa Nowoje Wremią 
za ważną i pocieszającą wskazówkę. Organ ro
syjski zapewnia, iż „w Rosyi nikt, absolutnie nikt 
nie ebee rozpoczynać sporu z południowo-zachod
nim sąsiadem." Wyzywania — pisze dalej Nowoje 
Wremia — wychodziły z W iednia; gdyby zaś 
w monarchii habsburgskiej zyskały przewagę te 
zapatrywania, które się przebijają w pokojowych 
słowach Arcyksięcia Karola Ludwika, to w Rosyi 
szczerzeby się z tego cieszono i nie czynionoby nic ta 
kiego, co by mogło przeszkodzić urzeczywistnieniu 
przepowiedni Arcyksięcia.

Prasa rosyjska zajmuje się także obecnie żywo 
pobytem i przyjęciem carewicza w Hanowerze.

Dzienniki rosyjskie oświadczają, iż przyjęcie spra 
wia dobre wrażenie, lecz nie wywołuje żadnych 
illuzyj. Także i bliski zjazd cara z cesarzem 
Wilhelmem nie wpłynie na stanowisko Rosyi. Pra 
gnąc utrzymania dobrych stosunków z Niemcami, 
nie oczekuje społeczeństwo rosyjskie niczego oc 
rządu berlińskiego, gdyż jest ono przekonanem, 
iż niebezpieczeństwo, grożące ze strony ligi poko
jowej, zostanie sparaliżowanem przez sam przebieg 
wypadków.

Równocześnie z pobytem carewicza w Niemczech 
powstała w Berlinie pogłoska, iż zaszło małe nie 
porozumienie między Rosyą a Francyą z powodu 
sprawy kreteńskiej. Rząd petersburski ma być nie
co zagniewany, że Francya nie uczyniła zadość 
jego życzeniom, lecz odwołała okręty przeznaczone 
na.K retę , skoro się przekonała, iż nawet prezes 
greckiego gabinetu Trikupis nie uważał za wła
ściwą chwilę do poruszenia w szerszym zakresie 
kwestyi greckiej. Co się zaś tyczy pogłosek o ro- 
syjsko-francuskim sojuszu, to uważają za rzecz 
pewną, iż wszelkie usiłowania francuskich i ro
syjskich polityków w celu zawarcia tego sojuszu, 
także po pobycie Wannowskiego we Francyi, roz
biły się o stanowczy opór cara, który chce sobie 
zachować swobodną rękę przynajmniej do wyniku 
wyborów we Francyi. Od wyniku wyborów czy
nią także niektórzy zależną podróż carewicza do 
Paryża. Według wiadomości, jaką odbiera Polit. 
Corr. z Petersburga, uważają tam podróż carewi
cza za prawdopodobną i zaznaczają, iż obecnie 
urzeczywistnieniu tego zamiaru stoi tern mniej 
na przeszkodzie, ile że pojawienie się rosyjskiego 
następcy tronu w Paryżu po wizycie tegoż w Niem
czech nie wywoła z żadnej strony nieprzyjemnych 
uczuć i interpretaeyj, któreby prawdopodobnie na
stąpiły, gdyby następca tronu udał się do Paryża, 
nie wstąpiwszy do Niemiec. Z Paryża znowu za 
pewniają, iż w tamtejszych kompetentnych sferach 
nic nie wiedzą o zamierzonej wizycie carewicza.

Natomiast donoszą już o rewizycie Cara, jako 
o rzeczy pewnej. Według tit. James Gazette, Car 
przybędzie z końcem września do Poczdamu na 
trzy dni. Stanowczy dzień podróży Cara będzie 
trzymany w tajemnicy tak długo, jak  długo się 
to tylko uczynić da. Wobec pewności, iż rewizyta 
nastąpi, ton półurzędowych dzienników niemiec
kich przeciw Rosyi znacznie się obniżył.

We Francyi ma rząd ciągle do walczenia z bou 
lanżystami. Onegdaj porozlepiali oni na rogach 
Paryża i Belleville nowy manifest Boulangera do 
wyborców. Żądając rewizyi konstytueyi, zarzuca 
manifest oportunistycznym politykom, że dążą do 
zguby Francyi. Zadaniem , stronnictwa boulanży- 
stowskiego ma być powstrzymanie upadku Fran
cyi, a Boulanger żąda głosowania na siebie nie 
dlatego, iż stał się wysuniętą na przedni plan o- 
sobistością prześladowaną i spotwarzoną, ale po
nieważ reprezentuje uczucie narodowe, które wre
szcie chce się pozbyć ogromnego ciężaru długów 
jaństwowych, nieznośnych krzywd i niesprawie
dliwości i upodlenia ojczyzny. Jak  wszystkie ma
nifesty ex-jenerała, kończy się i najnowszy okrzy- 
dem : „Niech żyje Francya i rzeczpospolita!" — 
Według paryskich dzienników, kazała polieya bez
zwłocznie plakaty usunąć, ponieważ zdaniem jej 
treść manifestu nie ma żadnego związku z wybo 
rami, a zawiera tylko obelgi przeciwko najwyż
szemu trybunałowi francuskiemu. Polieya w Belle
ville, gdzie Boulanger także jako kandydat wy
stępuje, rozlepieniu plakatów nie przeszkodziła.— 
Okazuje się, iż wiadomość, jakoby prefekt nadse- 
rwański nie był przyjął zawiadomienia kandyda
tury Boulangera, była fałszywą. Przyjęto je  na 
irefekturze, a tylko nie doręczono woźnemu kwitu 

na przyjęcie, oświadczając, że odesłanym będzie 
do ministerstwa spraw wewnętrznych. Rząd tym
czasem chce bądź co bądź wszystkie głosy odda
ne na Boulangera i Rocheforta unieważnić, ponie

waż obu uważa za nie wybieralnych. Dla przebie 
gu ruchu przedwyborczego w Paryżu nader cha 
rakterystycznym jest fakt, iż dotychczas nie mogło 
się tamże odbyć żadne przedwyborcze zebranie 
przeciwników ex-jenerała, ponieważ boulanżyści na 
każdem opanowali teren, zamieniając zebrania 
z antiboulanżystowskich na boulanżystowskie. Do
świadczył tego nawet Floquet, ponieważ na ze 
braniu, na którem chciał wygłosić mowę do wy 
boreów, uchwalono przeciwko niemu cały szereg 
ostrych i obraźliwych rezolucyj. Zwolennicy Flo- 
queta musieli ostatecznie uciec się do tajnego ze
brania, które Floquet rozpoczął słow y: „Zebranie 
nasze, które zniewoleni jesteśmy odbyć przy zam
kniętych drzwiach, przypomina mi najgorsze chwile 
cesarstwa."

Na pokładzie cesarskiego jachtu „Eriklik" mia
ła  wczoraj wyjechać królowa Natalia z Jałty  do 
Odessy, a  ztamtąd koleją żelazną do majątku 
swej ciotki Morussy w Besarabii, gdzie zabawi 
kilka dni i następnie wyjedzie wprost do Belgra
du. Na przyjęcie prywatne poczyniono w Belgra
dzie obszerne przygotowania, któremi kieruje ko
mitet pań. W gronie mężczyzn, biorących udzia 
w przygotowaniach, znajdują się między innymi: 
jenerał Horwatowicz, Piroczanacz, Oreskowicz, Da- 
nicz i inne wybitne osobistości.

Małe Nowinę donoszą, iż król Milan przesłać 
miał z Karlsbadu nowe ultimatum  co do pobytu 
królowej w Belgradzie. W razie, gdyby ultimatum  
nie odniosło pożądanego skutku, zamierza król 
Milan w celu zapobieżenia przyjazdowi królowej 
Natalii przybyć w tych dniach jeszcze raz do 
Belgradu. Treść ultimatum  nie jest wprawdzie 
wiadomą, lecz powszechnie przypuązczają, iż król 
Milan grozi rządowi i rejencyi, że na mocy 
przysługującego mu prawa ojcowskiego, zagwa
rantowanego konstytucyą, zabierze króla Aleksan
dra na dłuższy czas z sobą dla odpoczynku i 
wzmocnienia zdrowia syna. W każdym razie 
należy przyjmować tę wiadomość z wielkiem za
strzeżeniem, z wielu bowiem stron powątpiewają 
o jej wiarogodności. Pomimo to jednak wywarła 
ona niezwykłą sensacyę w Belgradzie.

Zjazd praw ników  i ekonom istów  polsk ich .

L w ó w  15go września.
Dodatkowo do poprzednich korespondencyj do 

nieść należy, że w sekcyi prawniczej wybrano za
stępcami przewodniczącego: prezydenta sądu krajo 
węgo z Krakowa Józefa Jasińskiego i adwokata 
przysięgłego z Warszawy Józefa Brzezińskiego, 
sekretarzami prof. uniw. lwowskiego Oswalda Bal
zera, adwokata przysięgłego z Warszawy Ludwi
ka Marczewskiego, adwokata z Krakowa Franci
szka Paszkowskiego i docenta uniw. lwowskiego 
Piotra Stebelskiego.

Przewodniczący Dr Z o l l  podziękowawszy za 
wybór, którego dokonano przez aklamacyę na 
ńerwszem ogólnem posiedzeniu, poświęcił nastę 
)nie kilka słów pamięci zmarłych członków pierw
szego zjazdu, t. j. wiceprezesom tegoż zjazdu Jó
zefowi Kasznicy i R. Wierzchlejskiemu, tudzież 
członkom prof. Michałowi Szymanowskiemu i prof. 
Maurycemu Fierichowi. W gorących słowach wy
raził żal szczególniej za przyjacielem osobistym 
swoim, tak powszechnie wielbionym prof. Ka s z -  
n i c ą ,  podniósł następnie zasługi prof. S z y m a 
n o w s k i e g o  około wydania 9go tomu volumi- 
nów legum, a wreszcie z rzewnem uczuciem wspo
mniał o najświeższej stracie prof. Maurycego F  i e- 
r i c h a ,  który na pierwszym zjeździe zjednał so
nę tak gorącą sympatyę, który też najpiękniejsze 

rokował nadzieje, a zginął wśród najgorliwszego 
wykonania swoich obowiązków, jakby żołnierz na 
>obojowisku.

Przez powstanie uczczono pamięć zmarłych, a 
nazajutrz bardzo wielu członków sekcyi prawni
czej prosiło prof. Zolla o wyrażenie swego współ
czucia rodzinie ś. p. Józefa Kasznicy, tudzież nie
szczęśliwym rodzicom ś. p. M. Fiericha.

Wreszcie w dotychczasowych sprawozdaniach 
nie wspomniano o telegramie JE. prezydenta sądu 
wyższego Ignacego Zborowskiego i wiceprezydenta 
Feliksa Madeyewskiego, odczytanym na pierwszem 
ogólnem zgromadzeniu, a przesyłającym serdeczne 
życzenia zjazdowi.

Wczoraj po godzinie 5 odbyło się w wielkiej 
sali ratuszowej ostatnie pełne posiedzenie i zamknię
cie obrad zjazdu. Posiedzenie otworzył prezes JE . 
Dr Smolka, poczem sekretarz prof. Dr Abraham 
złożył sprawozdanie z odczytów i referatów wy
głoszonych na posiedzeniach pojedynczych sekcyj.

W sekcyi prawniczej omawiano 9 kwestyj. Za
padło zaś 6 uchwał: 1) polecająca komitetowi re- 
dakcyi Przegl. sąd. i  adm. zorganizowanie wy
dawnictwa peryodycznego poświęconego teoryi 
prawa i studyom porównawczym; 2) przekazująca 
do załatwienia sprawę wydawania przestępców, 
poruszoną przez Dra G. Roszkowskiego, przyszłe
mu zjazdowi prawników; 3) wyrażająca na wnio
sek p. Konica zdanie, że połączenie dzisiejszej 
gminy w Galicy i z obszarem dworskim jest nie
tylko pożądane, lecz nawet nieodzowne; 4) na 
wniosek p. Listowskiego, że należy wypracować 
ustawę o przewoźuictwie na kolejach żelaznych 
austryackich i na wzór międzynarodowego prawa 
transportowego, przynajmniej najważniejsze sto
sunki wypływające z umowy frachtowej uregulo
wać przepisami moc prawa m ającemi; 5) na wnio
sek p. St. Boduszyńskiego, że a) przysięga stron 
w procesie cywilnym, jako środek zapewnienia 
prawdy, jest usprawiedliwioną w szczególności 
ŵ  odniesieniu do społeczeństwa polskiego, odpo 
wiada tradycyi, poczuciu prawnemu, moralnemu i 
religijnemu tego społeczeństwa i ze wszech miar 
na utrzymanie zasługuje; b) że rota przysięgi po
winna być uroczystą; c) krzywoprzysięstwo po
winno być karane surowo; 6) na wniosek p. P ar
czewskiego : Sekcya prawnicza uznając doniosłość 
poruszonej przez p. Parczewskiego kwestyi, że 
w interesie utrzymania małej własności ziemskiej 
pożądanem jest uwolnienie od egzekucyi za długi, 
zaciągnięte po wydaniu odnośnego prawa, pewnej 
przestrzeni zagrody rolniczej, którą dłużnik wła
sną pracą uprawić jest w stanie i która jest nie
zbędnie potrzebną do wyżywienia tegoż dłużnika 
i jego rodziny — przekazuje załatwienie tej spra
wy przyszłemu zjazdowi; 7) na wniosek prof. 
Dra Zolla: a) wzajemne prawo sukcesyjne mał
żonków po sobie powinno być bardziej aniżeli do
tąd, uwzględnione; b) prawo dziedziczenia kre
wnych pobocznych należy ograniczyć do bliższych 
stopni; c) w braku takich krewnych powołaną być 
winna jako dziedzic beztestamentowy ta gmina 
samorządna i posiadająca odrębny od państwowe
go majątek, której członkiem (przynależnym) był 
zmarły przez dłaższy czas i aż do śmierci miał 
w niej stałe mieszkanie.

W sekcyi ekonomicznej było 8 referatów. W je
dnej z najbardziej obecnie żywotnych kwestyj, a 
w szczególności co do ograniczenia podzielności 
gruntów włościańskich, po obszernej dyskusyi, któ
rej inieyatorami byli p. Milewski za ogranicze
niem i p. Vayhinger przeciw, obaj wnioskodawcy 
cofnęli swe wnioski i nic nie uchwalono. Dla 
sprawy poruszonej przez p. Dra Kłobukowskiego 
co do emigracyi i środków jej zapobiegających 
wybrano komisyę, która rzecz zbada i przyszłemu 
zjazdowi wnioski przedłoży. Do komisyi tej weszli 
pp. Kłobukowski, Kleczyński, Maczewski, Par
czewski i Szczepanowski. W kwestyi naftowej 
uchwalono: Z akca się przedsiębiorcom naftowym, 
aby tworzyli spółki eksportowe lub banki komi
sowe, któreby urządziły składy nafty galicyjskiej 
1 sprzedawały ją  pod m arką krajową. W sprawie

kredytu włościańskiego przyjęto wniosek Dra Kra- 
śińskiego, iż byłoby pożądanem, by obok kas za
liczkowych, już skutecznie działających, nastąpił 
dalszy rozwój kas pożyczkowych gminnych, zorga
nizowanych z uwzględnieniem miejscowych stosun
ków. Nadto przyjęto dwie rezolucye: 1) p. Dra 
Suligowskiego: na następny zjazd należy przygo
tować specyalne referaty w sprawie drobnej ziem
skiej własności, a 2) p. Augusta hr. Cieszkowskie
go postawienia na porządku obrad przyszłego 
zjazdu i specyalnego zbadania w zastosowaniu do 
potrzeb naszego kraju kwestyi współudziału ro
botników i ofieyalistów w zyskach przedsiębior
stwa.

Sprawozdania te przyjęto do wiadomości.
Następnie sekretarz Dr A b r a h a m  przedstawia 

wniosek komitetu, ażeby przyszły zjazd odbył się 
w Poznaniu.

Wniosek ten przyjęto oklaskami, poczem adwo
kat z Leszna (Poznańskie) p. P l u c i ń s k i  zape
wnił, iż tak prawnicy poznańscy, jak  i obywatel
stwo przyjmą uczestników serdocznie i gorącem 
sercem.

P. P a r c z e w s k i  wnosi, ażeby referaty na przy
szłość były wcześniej drukowane i rozsyłane i aby 
na wzór zjazdów niemieckich każdy referat miał 
przygotowany korreferat, gdyż wtedy tylko kwe- 
stye postawione na porządku dziennym będą na
leżycie przygotowane.

Wniosek ten przyjęto.
Prof. D r K a s p a r e k  proponuje, ażeby komitet 

zjazdowy krakowski (istniejący dotychczas) złączył 
się z komitetem lwowskim II zjazdu i wraz z pra
wnikami poznańskimi zajął się przeprowadzeniem 
uchwał zjazdu.

Nadto zawiadamia Dr Z o l l ,  że z pierwszego 
zjazdu pozostałe pewne oszczędności należy prze- 
zuaczyć na urządzenie zjazdu III. Przyjęto.

Mecenas K a r p i ń s k i  z Warszawy żąda wy
gotowania na przyszły zjazd sprawozdania z uchwał 
powziętych na poprzednich zjazdach. Uchwalono.

P. A b r a h a m  wnosi, ażeby komitetowi pole
cić redakcyę sprawozdania, a Dr P i ę t a k  stawia 
wniosek, aby akta dać w przechowanie Drowi 
Tillowi. Wnioski te przyjęto bez dyskusyi.

P. A b r a h a m  odczytuje w końcu telegram 
Dra Kleczyńskiego, przewodniczącego sekcyi eko
nomicznej, który wyraża żal, iż musiał wcześniej 
wyjechać i żegna serdecznie kolegów.

Na tern wyczerpano porządek dzienny.
Prezes JE . Dr S m o l k a  w dłuższej, serdecznej 

przemowie, w której podniósł znaczenie zjazdów, 
żegnał uczestników w swojem i miasta imieniu. 
Mówca wyraził gorące życzenie, ażeby ta łączność 
której dowodem jest zjazd obecny, nigdy nie osła
bła, ale owszem coraz bardziej się potęgowała.

Następnie p. P a r  c z e ws k  i w serdecznych wyra
zach dziękował Drowi Smolce za kierownictwo 
obradami zjazdu.

Mecenas S u l i g o w s k i ,  z Warszawy, dziękuje 
reprezentacyi miasta za gościnne przyjęcie i wno
si okrzyk na cześć Lwowa.

Mecenas K a m i ń s k i ,  z Warszawy, składa po
dziękowanie przedstawicielom władz krajowych 
za uczestniczenie w obradach zjazdu, komitetowi 
lwowskiemu i towarzystwu prawniczemu.

P. Kamińskiemu odpowiedział Dr P i ę t a k ,  któ
ry podniósł pracę sekretarzy, Dra Tilła i Dra A- 
brahama, i zakończył swoje przemówienie słowy: 
O ile serdecznie witałem panów , tem boleśniej 
irzychodzi mi was żegnać. Oby Wszechmocny po

zwolił, ażeby następny zjazd odbył się w starym 
Poznaniu, a IV w ukochanej Warszawie. (Grzmią
ce oklaski).

Wreszcie Dr S m o l k a  podziękował w imieniu 
miasta Drowi Kamińskiemu za jego wyrazy u- 
znania.

W bankiecie, który odbył się w sali Towarzy
stwa muzycznego ku uczczeniu zjazdu prawników, 
wzięło udział około 100 osób. Pierwszy toast

KONKURENCYA.
Opowiadanie 

J u lia n a  Ł ętow skiego .
(2)

(Ciąg dalszy).

Owe gorszące Walki konkurencyjne starał się 
Jakóbek łagodzić, o ile tylko było to w jegom o- 

Jeszcze za życia swego ojca, „przed naszą 
wpjną" (jak się wyrażał), pragnął z Cederbauma- 

zawrzeć trwały pokój — i za przeniesienie ich 
Nazdu w inne m iejsce, choćby o parę domów 
“alei, ofiarował sute „odczepne," bo aż coś około 
5)000 złotych. Było to niemało, jak  na owe czasy, 
około roku 1830, a Jakóbek miał na to „żywych 
“Wiadków" wśród starszych obywateli miasteczka.

Chociaż zaś ta próba, jak  i znacznie późuiej- 
Szy projekt małżeństwa pierworodnego Aaronka 
z burą Cederbaumówną, nie udały się zupełnie, 
Przecież Jakóbek nie ustawał w zabiegach i pro- 

adził dalej, przy pierwszej lepszej sposobności, 
pojednawcze dzieło.

Całe nieszczęście, że nie było z kim tego dzieła 
prowadzić. Gdy bowiem który z Cederbaumów ju.,v, 
iL ,an'?ł ®ię ku zgodzie, rychło um ierał, a Jakó- 
ta ,le dojść do ładu z krzykliwemi kobie- 

1111 i tracił całą swoją cierpliwość. 
eh~7 ^ U’ iuż n*e mogę! — wołał wówczas w znie

ceniu . — Bóg mi świadkiem, nie mogę!
* Pozwalał synom swoim przez pewien czas wy- 
yślać wzajemnie wdowom i dzieciom po Ceder- 
aotnach przez całą szerokość ulicy. 

w latami utemperował się Jakóbek o ty le, że 
J ^ l a m a  owego zupełnie zakazał. Tamci, „z pod 
~*SI>“ mogli choćby przez cały dzień gadać i 

rzeszczeć, co się im podobało, a mimo to ża- 
emtt z Kapłanów nie wolno było nawet na próg 

yjrzeć, bo „dziadzie" sobie tego nie życzył. 
»dziadzie“ mógł sobie życzyć lub nie życzyć

czegokolwiek — na to nie było żadnej rady i ża
dnej apelacyi.

Prawdziwem dziwowiskiem dla wielu mógł też 
być patryarchalny stosunek Jakóbka do synów i 
całej wogóle rodziny. Wnuczątko małe cisnęło się 
do jego kolan z bojażnią i nakształt złajanego 
psiaka lizało jego białe, chude ręce, jeśli, idąc 
z powagą przez izbę, raczył je łaskawie po bio
drach opuścić; nawet pra wnuczę w powijakach 
przestawało krzyczeć, gdy je piastunka przynosiła 
do starego, który siwą swoją brodą kiwał i usta
mi cmokał dopóty, póki malca w szczery śmiech 
nie wprawił; kobiety wszystkie bały się go jak  
ognia, co zaś do synów, to każdy z nich — a 
pięcia ich było i wszyscy już żonaci — stawał 
zawsze na każde zawołanie przed starym zalęknio
ny, niby żołnierz przed jenerałem.

Czasem — nawet bez żadnego widocznego po
wodu — Jakóbek poczynał wrzeszczeć i gniewać 
się na synów, zwłaszcza gdy kiedy zebrali się 
razem na jaką  uroczystość rodzinną. A oni trzęśli 
się ze strachu, nie wiedząc, co się staremu stało, 
ale i nie siląc się nawet na zbadanie przyczyny 
jego nagłej irytaeyi,

— Aj, waj! aj waj! — szeptali tylko do siebie, 
na ucho, w widocznym popłochu.

— Bzwajgen! — odzywał się wówczas zcicha 
do braci, najstarszy z pomiędzy nich, czterdziesto 
letni Aaron i zaraz w izbie nastawała cisza, jak 
by makiem zasiał.

A on, Jakóbek, odwracał się wówczas szybko, 
aby ukryć łzy — i wybiegał do swego małego 
pokoiku, w którym, pod skromnem łóżkiem, mieścił 
się w okutej szkatułce rodzinny skarbczyk i gdzie 
nikomu bez jego pozwolenia pójść za nim nie było 
wolno.

Tam padał bezwładnie na wytłoczony, podarty 
fotel i wznosząc cezy ku niebu, a skronie cisnąc 
dłońmi, wołał z głębi serca:

Panie Boże! Panie Boże!.. Jakim ja  szczęśli
wy! Jak  ja  sobie te moje dzieci dobrze wycho
w ałem !., Panie Boże!..

I  zalewał się łzami.

Ze wszystkich wnuków lubił Jakóbek najbar 
dziej najstarszego syna Aaronowego, Nuchima.

Chłopak długi i prosty, jak  żerdź, chudy nawet 
prawie, miał wielkie, śliczne oczy, wiecznie za
myślone, a na twarzy dziwną powagę, która już 
w wieku młodzieńczym czyniła go podobnym do 
dziadka.

Cichy, potulny zawsze, nie smakował Nuchimek 
w dzieciństwie w hałaśliwych zabawach braci 
rówieśników, a poszukiwał najchętniej towarzystwa 
kobiet, matki i ciotek, które też ze swej strony 
odpłacały mu to przywiązanie, pieszcząc go na 
każdym kroku. On pierwszy kosztował szabaso
wych kugli, gdy po wyjęciu z pieca jeszcze na
wet nie całkiem wystygły; on dostawał migdał lub 
rodzynek ze sklepu, choć wcale się o to nie do
pominał. Kiedy też młodsi jego bracia, Lajbe i 
Moszek, mieli zawsze twarze i ręce podrapane, a 
ubranie w strzępach na nich wisiało, on, trzyma
jąc się domu i kobiet, był czysty i cały. Dzięki 
tej szczególnej opiece kobiecej wydelikatniał i na
brał jakiejś miękości, która przebijała nietylko 
z jego gładkich lic, ale i ze wszelkich upodobań. 

Uwagę dziadka zwrócił jednak Nachimek na 
siebie dopiero około dziesiątego roku życia, t. j. 
w czasie, gdy ojciec odebrał go z „chederu," 
a począł zasadzać w sklepie i pod swoim bokiem 
przyuczać do handlu, Okazało się bowiem wkrótce, 
że chłopak niema do tego najmniejszej ochoty, 
a nawet i żadnych prawie zdolności. Około otwartej 
beczki ze śledziami, która stała w kącie, przecho
dził zawsze z jakimś wstrętem i otrząsał się mi
mowolnie; ilekroć zaś widział, że ojciec zabiera 
się do przekrajania paczki cykoryi, przyczem nóż, 
biegnąc po papierze, wydawał charakterystyczny 
odgłos, Nuchimek zawsze odwracał głowę i uszy 
sobie dłońmi zatykał.

Z początku grymasy te uchodziły mu niepo
strzeżenie, ale pewnego ranka wydało się wszystko.

Zamiast bowiem, według polecenia ojca, odwa
żyć cztery łuty pieprzu szybko a zwinnie, począł 
Nuchimek z rozsypanych po gładkiej tafli wago 
wej ziarnek układać jakieś szeregi, cyfry, czy li
tery, a wreszcie opuścił ręce bezczynnie i w za
myśleniu nie spostrzegł nawet, iż reszta pieprzu 
z szufelki spoczęła na kontuarze i zaczęła sypać się 
na podłogę.

Stał, wpatrywał się w wagę, myślał i głową 
kręcił, nie widząc zgoła, że ojciec obserwuje go 
już od dłuższej chwili.

— Nuchim! — wrzasnął wreszcie Aaron, nie 
panując już nad sobą, na widok toczącego się na 
ziemię towaru.

Syn skoczył, zbudzony z myśli, przyczem po
trącił wagę, która poczęła bujać, jak  opętana.

Na szczęście dla rozsypanego pieprzu i obrażo
nego przez to honoru kupieckiego, ale zarazem na 
nieszczęście dla winowajcy, właśnie nikogo w skle 
pie nie było w owej porze.

Ojciec tedy raz jeszcze wrzasnął „Nuchim" — 
dodał do tego „ty, złodzieju!" — i przyskoczywszy, 
począł bić syna do głowie i przeklinać go najnie- 
miłosierniej.

Hałas zwabił do sklepu matkę, ciotki i wogóle 
wszystkie kobiety z całego domu, nie wyjmując 
starej kucharki. Sprawa wytoczyła się przed dziadka, 
jak  to zawsze bywało w ważniejszych wypadaach.

Jakóbek odprawił wszystkich, wprowadził ob
winionego do swego pokoiku, ustawił go na środ
ku, twarzą do św iatła, a sam zasiadł z powagą 
na swojem krześle.

Długą chwilę milczał, wpatrując się we wnuka, 
który stał pokorny, zasmucony, ale bez łez w o- 
czach i bez dziecięcej obawy w twarzy. Rzecby 
można, iż wiedział, że tu stanie mu się sprawie
dliwość, że otrzyma tylko to, na co zasłużył, ani 
mniej, ani więcej, i rad był prawie temu, co się 
stało.

Dopiero gdy milczenie przeciągało się nad mia
rę, a surowy wzrok starca nie schodził z jego 
twarzy, począł go strach opanowywać, pod które

go wpływem rzucił się do ręki dziadka i chciał 
ją  całować.

Jakóbek obie ręce cofnął.
— Ty nie jesteś godzien dziadzie dotykać! — 

zawołał.
Chłopak stanął znów na dawnem miejscu, a 

dwie łzy wykwitły na jego rzęsach.
— T ak , ty nie jesteś godzien — mówił dalej 

starzec — bo ty ojca martwisz, i matkę martwisz, 
i ciocie martwisz, i dziadzie m artw isz!

— Ja  nie chcę martwić!— odparł chłopak z ca
lem przekonaniem.

— Nu, a martwisz?
— Mkrtwię! — przyznał Nuchim z żalem, za

łamując ręce
Jakóbka zastanowił ten giest i ta odpowiedź. 

Było w tem coś z niemocy, wyrażonej z niezmier
ną prostotą, która podbijała mimowolnie.

Począł gładzić siwą brodę.
— Nu — przemówił wreszcie — jeśli ty mar

twisz, a nie chcesz martwić, to co ty sobie mv- 
Ślisz ? e j

Nuchimkowi nieraźno przychodziła odpowiedź. 
Zaczął się jąkać.

Ja... myślę... o różnych rzeczach! — wykrztu
sił wreszcie ośmielony.

Dziadek począł mu się uważniej przyglądać.
— Dobrze! — rz e k ł— ale ty musisz twojemu 

dziadzie opowiedzieć wszystko, co myślisz... A ty 
będziesz mówić całą prawdę... ty powiesz całą 
prawdę...

— Powiem!— rzekł chłopiec z determinacyą.— 
Ale ja  nie śmiem! — dodał zaraz lękliwie.

Starzec powstał wówczas, podszedł do drzwi i 
zamknął je  na starą zasuwkę, a w racając, ujął 
struchlałego wnuka za rękę i przyciągnął do swe
go krzesła.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ze Lwowa.

P ięcio letn ia  dzia ła lno ść  Banku krajowego.

L w ó w  15 września.
II.

wzniósł rektor uniwersytetu Dr P i ę t a k  na cześć I dzialność cięży na instytucyi krajowej i wytknąwszy 
cesarza, poczem prezydent miasta p. Mochna-Jsobie drogę, odpowiadającą danym stosunkom, 
c k i  pił zdrowie miłych gości, którzy tak licznie I kroczył i kroczy po niej systematycznie. Nie za- 
się zebrali. Trzeci z rzędu przemawiał Dr S p a -1 dowolnił zapewne zbyt daleko idących nadziei, 
so  w ic  z, który wzniósł toast na pomyślność pro-1 lecz przeszedł rozsądne oczekiwania w wielostron- 
fesorów uniwersytetu lwowskiego i krakowskiego.I nym rozwoju interesów i w usługach krajowi już 

Prof. Dr J a n o w i c z  wniósł kielich na cześć I oddanych, 
tych mężów, co wśród trudnych warunków zazna-1 Kapitał dotacyjny jest mały, a statutowym prze- 
czają żywotność ducha polskiego, a działalnością I pisom nieodpowiedni, lecz pozyskane już i wzra- 
swoją składają świadectwo tegoż potęgi, w szcze-l stające zaufanie publiczności pozwala Bankowi 
gólności na cześć prezydyum zjazdu w ręce Dra I coraz więcej działać i słusznym żądaniom coraz 
Smolki. I liczniej czynić zadość.

W dalszym ciągu przemawiał Dr Wł. Kra in-1  Z końcem r. 1888 posiadał Bank obcych kapi- 
8ki,  wznosząc toast na ziszczenie słów Krasiń-1tałów 2,286.352 złr., które możność jego obrotów 
skiego: „Z szlachtą polską polski lud“ ; dalej mó-1 znacznie zwiększyły. Na powyższą sumę lokacyj 
wił rektor K a s p a r e k ,  prof. Dr Zo l l  i adwokat I złożyły się, prócz stron pry watnych powiaty i gminy, 
lwow. Dr Wład. D u l ę b a .  Ten ostatni pił na po-1 skarb państwa, fundusz krajowy, koleje państwo- 
myślność Warszawy, jako ogniska życia narodo-lwe, oraz liczne instytucye i stowarzyszenia, 
wego, które nam zawsze przodowało. I Każdoczesny zapas weksli w Banku krajowym,

Bankiet, który rozpoczął się o godzinie 8 wie-1 obejmujący prawie stale 2,000.000 złr., zaspakaja 
czarem, przeciągnął się do godziny 11-tej wie-1 w tych granicach najróżnorodniejsze interesa tak 
czorem. I rolnicze, jak kupieckie i przemysłowe, a pomoc

W końcu dodać należy, iż w sekcyi ekonomi-1 w tym względzie zastępstw Banku czyni możliwym 
cznej obrano zastępcami przewodniczącego: Jó-1 przystęp każdemu na kredyt zasługującemu z odle 
zefa M on t w i t t a ,  dyrektora banku ziemskiego Igłych nawet zakątków. Stopa procentowa od es- 
z Wilna i Stanisława S z c z e p a n o w s k i e g o ,  po-jkontu weksli jest po banku austro węgierskim naj- 
sła do Rady państwa; sekratarzami: konsulenta I niższą w kraju. Tak samo rzecz się ma z opłata- 
Banku austr.-węg. Wilhelma B i n d e r a  z Wie-1 mi procentowemi od pożyczek na zastaw efektów, 
dnia, ekonomistę Stanisława K ło  b u k o w s k i e g o  I Podniesienie pobieranych opłato 1% tylko powię- 
z Wiednia i docenta Politechniki Wład. P i 1 a t a I kszyłoby roczny zysk prawie o 24,000 złr. Pro-

I wizye depozytowe, czyli za przechowanie efektów,
_  I są także nader nisko obliczone, a od zakładów

1 humanitarnych nie pobiera Bank za przechowywa
nie ich efektów żadnej prowizyi.

Interes kupna i sprzedaży efektów własnych o 
raz emisyj pożyczek krajowych przez Bank loko
wanych, dał w ogólnym rezultacie, pomimo strat 

I poniesionych w r. 1887 i 1888, ostatecznie 20.310 
□  Nadmieniłem w ostatnim liście, że rozwój N r-  czystego zysku, a to na ulokowanych ogółem 

tej części działu hipotecznego, która dotyczy miast, I efektach w sumie 18,431.600 złr. Ze ulokowanie 
wykazuje stosunkowo najlepsze rezultaty. Mianowi- takiej ilości papierów nowych, emitowanych w kra
cie udzielono tych pożyczek do końca r. 1888 we J i niezamożnym i poczytywanym za miejsce groż- 
Lwowie 349 na 3,452.600 złr., w Krakowie 129 na nych wypadków, a posiadającym dziesiątki milio- 
1513.400 złr., w 16 innych miastach 205 na złr.lnów walorów dawnych, do których publiczność i 
1 172.750; razem przeto 683 na 6,138.750 złr. Od- targ pieniężny były już przyzwyczajone, że taka 
mówiono zaś 328 pożyczek na 4.590.000 złr., a sprzedaż papierów na 18% milionów dokonaną 
wycofano z obiegu 230 promes na 2,765.300 złr. została i to me ze stratą, lecz ostatecznie z zy- 

Najtrudniejszą była do zorganizowania, a jestlskiem  przeszło 20.000 złr. wynoszącym, to bez 
do administrowania część działu hipotecznego, I zaprzeczenia po stronie korzystnej Banku zapisa- 
obejmująca kredyt włościański. Tutaj jest też n a - |a e  być powinno. O ile cyfrę taką uchwycić moż- 
woływanie do rozwoju, oraz do wykonywania za-1 na, na przeszło 6 milionów ocenić należy sumę
nadto ob iecu jącego  i d ozw a la jącego  statutu o wiele I gotówki obcej, która z tych emisyj do kraju
gorętsze, aniżeli zgłaszanie się i żądania intereso-1 wpłynęła. Dodać tu także potrzeba, że staraniom 
wanych, aniżeli możliwość ze strony tychże do za-1 Banku krajowego może kraj przypisać stworzenie 
dosyćuczynienia przepisom. Od początku istnienia I targu dla obligacyj pożyczek krajowych, ich no- 
Banku zgłosiło się o pożyczki 1.966 włościan towanie na giełdzie wiedeńskiej, czuwanie nad 
z żądaniem 2,378.050 złr.; do końca 1888 r. za- fluktuacyami kursu i przyjęcie ich do lombardu 
łatwiono przychylnie podań 882 wypłaceniem złr. I banku austro węgierskiego.
814.050, odmówiono podań 734 na sumę 1,192.6001 Osobny rodzaj kredytów otworzył także Bank 
złr. wycofano wydanych promes 146 na 169.0001 dla przemysłu naftowego i gorzelnianego pod moż- 
złr.! reszta znajdowała się w stadyum badania i I dwie najkorzystniejszemi dla.przedsiębiorców wa- 
załatwienia. I rUQkami. Oprócz tego udziela Bank poręki za kre-

Kredyt włościański hipoteczny — zdaniem Rady I dyt od spożywczego podatku naftowego i wódcza- 
nadzorczej — to broń dwusieczna, którą nadzwy-1 aego, pobierając za to jak najniższą prowizyę od 
czaj oględnie władać należy, jeżeli jednocześnie I Va do %°/o wynoszącą.
odcinając wszelkie zło lichwy, nie ma się najszko-l Wiadomo powszechnie o roli, jaką Bank krajo- 
dliwiej ugodzić w pożyczającego. Aż nadto liczne wy odegrał w chwili upadku Zakładu kredytowe 
przykłady niedalekiej jeszcze przeszłości wybitnym I go włościańskiego, należy jednak przypomnieć, że 
są tego dowodem. Jeżeli zatem suma udzielonych I wypłaceniem kuponu w r. 1884 powstrzymał Bank 
dotąd pożyczek na hipoteki mniejszej własności I otwarcie konkursu do majątku tego zakładu, że 
jest sama w sobie i w stosunku do emisyj Banku I wreszcie po wdrożeniu likwidacyi partycypował 
krajowego niską, to jednak stwierdzić należy, żel w %  częściach przy zaliczce, udzielonej przez 
dział ten rozwija się prawidłowo acz wolno i żelakcyę pomocniczą i szedł ze skuteczną pomocą 
szybsze mniej rozważne tempo byłoby niebezpie I przy rozlicznych spłatach i konwersyach długów 
cznem. To też Rada nadzorcza opierając się na I Domów publicznych składowych Bank krajo 
doświadczeniu niedawno zwiniętego w kraju Za [wy ani zakładał, ani też nie przejął ich admim- 
kładu i na własnem przekonaniu, po pilnem zba- |stracyi. Oparł się w tern Bank licznym żądaniom 
daniu stanu rzeczy, nie mogłaby uczynić wniosku | i  głosom ankiet jedynie dlatego, by sobie nie 
na zmiany norm dotychczasowych, lecz i owszem |  zamknąć drogi do oddania o wiele ważniejszych 
musi za zasługę poczytać dyrekcyi, że kredyt wło-1 na tern polu usług krajowi. Gdy wkrótce na pod 
ściański w tej instytucyi oparła na zasadach zdro | stawie nowej ustawy wejdą w życie składy pu 
wych i że od nich nie odstępuje. [bliczne, okaże się, jak  korzystną będzie dla pro-

Z gospodarstw włościańskich takie jedynie du|ducentów konkurencya Banku krajowego, do któ 
kredytu hipotecznego się kwalifikują, które sw ą|rej stanie przy udzielaniu zaliczek na warranty 
wartością i rozmiarem mogą dać podstawę do u |  Stosunki ze Stowarzyszeniami gospodarskiemi 
trzymania rodziny, a za taką wartość dopiero sza-[i zarobkowemi są coraz szersze, a sprawy wzaje- 
cunek nie niższy, jak 1.000 złr., przyjąć można ; |  mnie załatwiane w obsłudze publiczności i intere- 
nietylko bowiem kredyt udzielony na mniejszą od | seatów wszelkich stanów są coraz liczniejsze. —■ 
tej wartość stałby się już kredytem osobistym, |  Kredyt, wydzielony z funduszów Banku dla Sto- 
na zdolności ubocznego zarobkowania opartym, i|warzyszeń, ograniczono do 500,000 złr.; kwota ta 
jako taki Towarzystwom zaliczkowym słusznie|odpowiada zasobom Banku, lecz często nie jest 
jest pozostawiony, ale nadto pożyęzka niższa niż | dostateczną wobec potrzeb dla prowincyi. Stowa- 
500 złr. stałaby się za drogą i do lichwiarskiej |  rzyszenia korzystają niezaprzeczenie ze stosunku 
zbliżoną, bo koszta nieuniknione przy każdej po-|z Bankiem krajowym, lecz odpłacają się one so- 
życzce hipotecznej są stosunkowo tak znaczne, iż j wicie oddawaniem usług w charakterze zwłaszcza 
przy drobniejszych zaciąganych sumach wynieść | zastępstw Banku, spełniając to zadanie w sposób 
mogą 15 do 20% wypożyczonego kapitału. Mimo | na zupełne uznanie zasługujący, 
to udziela Bank wyjątkowo i niższe od 500 złr.j III. Przystępując do omówienia interesów, za 
pożyczki hipoteczne włościanom, byle wartość hi-jwartych w d z i a l e  k o m u n a l n y m ,  podnosi Ra 
noteki dochodziła do wysokości 1.000 złr., a wa- da nadzorcza, iż tenże nie rozwinął się jeszcze 
ł u ta  pożvczki użytą była na spłatę uciążliwych j dotąd odpowiednio do potrzeb gmin i powiatów, 
wogółe lichwiarskich pożyczek. Piany amortyza- a to wskutek niekorzystnych dla stron, zbyt prze- 
cyjne na lat 13 Va do 23 według opinii Reprezen- zornych kauteli, jakiemi obostrzono wydawanie 
tacyj ’powiatowych ustanowione, równie jak i róż- tych pożyczek przy udzieleniu gwarancyi krajowej 
ne termina do spłaty rat — inaczej przy każdej I dla I  emisyi.
pożyczce okolicami zastosowywane — są to za- Wprawdzie Sejm, uchwalając w ubiegłej sesyi 
rządzenia wnikające głęboko a zdrowo w istotę|gwarancyę krajową dla II emisyi, usunął te tru 
potrzeb i stosunków włościan. Konieczności wre- j dności, jednakowoż uchwała ta nie uzyskała Naj 
szcie zaopiekowania się tak zaciąganiem pożyczki | wyższej sankcyi.
przez każdego włościanina, jak i spłatami czyni Do końca r. 1888 wydano powiatom i gminom, 
w zupełności zadość organizacya Banku, bo za- tak wiejskim jak miejskim, 117 pożyczek komu 
stepstwa i komisarze prowincyonalni oddają nalnalnych w kwocie 1,502,000 złr. 
tern polu znakomite usługi. Kończąc swe sprawozdanie o pięcioletniej dzia

Kończąc swój pogląd na dział hipoteczny, pod łalności Banku krajowego, zaznacza Radanadzor- 
nosi Rada nadzorcza, że dotąd żadna z instytucyj | cza, iż Bank krajowy tyle przyniósł krajowi usług 
finansowych w kraju nie zaprowadziła odrazu i i tak się rozwinął, iż nikt me może żywić obaw 
nie przestrzega tak stale jak Bank krajowy ści- co do narażenia fanduszu krajowego na jak ieko- 
słości i surowości w ściąganiu rat pożyczkowych j wiek niebezpieczeństwo, a wykazane dotąd zyski, 
we wszystkich działach, co Zarządowi za zasługę stanowiące obmyślaną statutem rezerwę, zwiększają 
poczytanem być może. kapitał, czyli majątek krajowy, i nie ma powodu

I I .  Przechodząc do omówienia d z i a ł u  b a n k o -  wątpić, że go zwiększać będą corocznie w obe- 
w e g o  zaznacza Rada nadzorcza, że statut nadał I cnym stosunku.
tej krajowej instytucyi finansowej tak szeroki za-j Na zakończenie dodaję, że kapitał zakładowy 
kres działania i upoważnił przez to do tak dale-1 i własne rezerwy Banku wynosiły z końcem roku 
ko idących nadziei oraz żądań z licznych stron i 11888: 1,244,099 złr., że zatem początkowy kapitał 
gałęzi dźwigającego się a potrzebującego pomocy j zakładowy wzrósł o 244,099 złr. w przeciągu lat 
gospodarstwa krajowego, że dla częściowego choć pięciu, 
by zadosyćuczynienia tym potrzebom, musiała ini-1 mm m  
cyatorom nasunąć się myśl utworzenia Banku | 
krajowego i musiała tak, jak się to stało, kiero-j 
wać krokami założycieli.

Przy powzięciu jednak odnośnej uchwały 21 go |------------------------------ -------
października 1881 r. Sejm, dotując młodą insty-l ® Berlina
tucyę kapitałem tylko jednego miliona złr., nie (Manewry w Hanowerze. — Refłeksye pokojowe.— Pro- 
wskazywał wcale temsamem, by cały zakres działa | gram Wmdthorstą. — Kreuz Ztg o stosunkach rosyjsko 
nia mógł i miał być tak rychło wykonanym. W y-| francuskich,,
pełnienie przesadnych, aczkolwiek najlepszemi in-1 Carewicz rosyjski bawi w Hanowerze, jako gość 
tencyami podsycanych żądań, mogło było zapuścić I niemieckiego cesarza i uczestniczy w ćwiczeniach 
Bank na drogę eksperymentów finansowych, pra-j armii niemieckiej. Onegdaj przed południem ot 
wie zawsze do upadku prowadzących. jbyła się na obszernych polach Kronsberga pod

Narząd banku zrozumiał jednak, jaka odpowie-1 Hanowerem wielka parada, która według telegra

Rozmaitości polityczne.

mów oficyalnych mimo niesprzyjającej pogody mia
ła przebieg nader świetny. Byli na niej obecnymi 
wszyscy chwilowo w Hanowerze bawiący człon
kowie cesarskiej rodziny niemieckiej, a niemniej 
carewicz w uniformie huzarów pruskich, hr. Bal 
duin flamandzki, książę Karol szwedzki, książę 
rejent brunświeki, jenerał feldmarszałek hr. Blu- 
menthal i pruski minister wojny jenerał Yerdy du 
Vernoi. Korpusem dowodził książę Albrecht; wielki 
książę oldenburgski prowadził 91 pułk piechoty 

19 pułk dragonów, a książę Jerzy saski 16 pułk 
ułanów. Podczas parady znajdował się carewicz 
w pobliżu cesarza. Po południu o godzinie 5 od- 
lył się na sali rycerskiej hanowerskiego zamku 
królewskiego obiad galowy, w którym wzięło 
udział 220 osób. Cesarz poprowadził do stołu 
łsiężnę Albrechtową, carewicz cesarzową. Podczas 
bankietu wzniósł cesarz toast na cześć 10 korpusu 
armii, wyrażając dla niego uznanie z powodu tak 
świetnego przebiegu parady. Komenderujący jene
rał Caprivi odpowiedział toastem na cześć cesarza. 
Wieczorem była para cesarska wraz z gośćmi obe 
cną na galowem przedstawieniu w miejskim teatrze 
hanowerskim.

O obecnej tak ogólnie głoszonej polityce poko
jowej zamieszcza Koln. Ztg kilka ciekawych uwag: 

Gdy się tak ze wszech stron, z lewej i z pra 
wej, z przodu i z tyłu te same słyszy śpiewki 
pokojowe, to od tego hałasu pokojowego na chwilę 
człowiek zagłuszony chciałby prawie uwierzyć, że 
to wszystko traktuje się na seryo i prawie śmiać 
iy się z tego nie inóżna. W Niemczech czytać 
można owe pax vobiscum od dawna już na wszyst
kich słupach pogranicznych państwa; podobnie 
jest także w Austryi i w Rosyi; lord Salisbury 
nie zaniedbuje po każdej publicznej uczcie pokło
nić się wszystkim państwom, pax vobiscum im 
oświadczając; Carnot cały jest przesiąknięty ideą 
pokojową, a nawet Boulanger nie zna nic wznio 
ślejszego ponad zachowanie Europie pokoju; c 
jp. Kalnokym, Crispim, Giersie, o Turcyi, Serbii 

Bułgaryi już nie mówiąc wcale. Ilu ministrów, 
tylu apostołów pokoju w Europie, a oprócz tego 
de gazet, tyle codziennych zaręczoń pokojowych, 
że aż dziwić się należy, zkąd naraz cały świat 
zamienił się w trzodę potulnych jagniąt. A przy 
tem brzmi to wszechświatowe pax vobiscum tak 
równo, czy w ustach niemieckich, czy francuskich, 
czy rosyjskich, tak że trudno rozróżnić, któremu 
głosowi najlepiej możnaby zaufać. Moskiewskie 
Yiedomosti mówią tym samym głosem głębokie 

go przekonania, jak Nordd. Allg. Ztg lub Matin; 
wobec tego nawet t. z w. ojciec kłamstwa nie mo 
że być mądrym, kto właściwie kłamie, a kto mó 
wi prawdę. Bo że mimo to się kłamie i to stra
sznie się kłamie w dzisiejszej naszej polityce 
owym wszechświatowym pokoju, o tem nie wątpi 
nawet tak łatwowierny marzyciel, jakim jest „Hans 
Plebs" w chwilach najgłębszej rozwagi. Oprócz 
tego pax vobiscum, którem mężowie dyplomaty 
cznego cechu witają siebie i drugich, jak my zwy 
kii śmiertelnicy witamy się naszem „dzień dobry,“ 
słyszeć jeszcze tylko można raz po raz si vis pa 
cem itd., ale jest to tylko pogróżką wojenną as 
burzycieli pokoju. Chciano już prawie uwierzyć, 
że nowoczesna dyplomacya prowadzić będzie po 
litykę prawdy; tymczasem kłamie się teraz wię
cej niż kiedykolwiek, gdyż ludzkość nie rozpo
rządzała dawniej tak licznemi i tak wielkiemi „gę
bami,11 jakie sobie dzisiaj sprawiła za pomocą 
sztuki drukarskiej i elektryczności.11

Odnośnie do katolickiego wiecu w Bochum, ta 
ką daje brukselski Nord charakterystykę progra 
mu Dra Windthorsta, którą powtarza ofieyalny 
Moniteur de Rome: „Socyalny program p. Windt 
lorsta jest nader udatną mieszaniną miłości chrze- 
ściańskiej, monarchicznego lojalizmu, zdrowego 
ruzsądku ludzkiego a la Franklin , niemieckiego 
konserwatyzmu i aspiracyj, niedających się zrea 
lizować. Przywódca centrum chce w dziedzinie 
idei zostać wszystkiem, by dojść do praktycznej 
konsekwencyi, że partya ultromontańska jest je 
dyną, która się istotnie zajmuje interesami klasy 
robotniczej i on jest tym, do którego się uciśnie- 
ni przemysłowcy udać winni o zaradzenie złemu 
Jest rzeczą prawdopodobną, że ta opieka partyi 
ultramontańskiej nad interesami westfalskich gór 
ników nie będzie uważaną ze strony świata rzą 
dowego jako oznaka pojednawczych zamysłów11 

Kreuz Ztg z pośpiechem zapisuje wszelkie wia 
domości, dotyczące możliwego porozumienia się 
Francy i z Rosyą, którego ostrze, zdaniem jej, ma 
być skierowanem przeciw Niemcom. Dzisiaj przy 
tacza następującą korespondencyę paryskiego ko 
respondenta do Mosk. Wiedom.:

„Co do zagranicznej polityki Francyi, to jest 
ona dzięki wypadkom dni ostatnich zupełnie ja  
sną. Każda wątpliwość, wszelkie wahanie pod tym 
względem ustało. Francuzi mogą się różnić w spra 
wach wewnętrznej swej polity hi, ale konserwaty 
ści, umiarkowani republikanie, a nawet radykali 
godzą się w tem, że Francya pod każdym wzglę 
dem musi iść ręka w rękę z Rosyą, i że tylko 
pod tym warunkiem może być uratowaną i utrzy 
mać swą naiodową samodzielność. Prosta kwestya 
jej interesów i wyższa sympatya łączy tutaj 
wszystkich. Co pozostawałoby Francyi, gdyby się 
wahała zgodzić na życzenia Rosyi ? Jedynym sku 
kiom byłby ten , że i tak już potężne Niemcy 
zdobyły by panowanie nad całą Europą! — Tak nie 
rozsądnymi jednak — 'co także jej przeciwnicy 
mogą poświadczyć — Francuzi już nie są dzisiaj 
Dwie rzeczy ma Francya w najlepszym stanie 
armię i politykę zagraniczną. Najbliższe wybory 
żadnej pod tym względem nie sprowadzą zmiany" 

Kreuz Ztg dodaje:
„Nam się zdaje, że powyższe słowa zawierają 

doskonałą lllustracyę zdania, że właściwym burzy 
cielem pokoju jest Rosya".

Wedle art. 5 sędziów pokoju mianuje minister 
sprawiedliwości z pośród osób, posiadających wa
runki w art. 19 i 20 ustaw cara Aleksandra II 
zawarte, lub z pośród mieszkańców miejscowych, 
jeżeli oni sami lub ich rodzice posiadają w gub. 
nadbałtyckich własność ziemską przestrzeni naj
mniej 300 dziesięcin.

Aby zostać sędzią pokoju, w myśl art. 7 należy 
mieć 25 lat skończonych i mieć patent z wyższego 
zakładu naukowego, lub przesłużyć lat 3 w takiej 
służbie rządowej, w której była możność obezna
nia się praktycznie z przepisami prawa.

Art. 17 stanowi, iż przy każdym sędzi po- 
roju znajduje się tłumacz, który jest płatny z fun- 
uszów kancelaryjnych.
Art. 24 i 28 zastrzegają, iż przy każdym zjeż- 

dzie sędziów pokoju i przy każdym sądzie okrę
gowym muszą być tłumacze; przy sędzi zaś 
śledczym o tyle, o ile tego będzie potrzeba.

Członkiem sądu okręgowego, sędzią śledczym, 
prokuratorem i nadprokuratorem wedle art,

X Petersburga.
(Ustawy sądowe wprowincyach nadbałtyckich.— Otoczenie 

carowej).
Prawitel. Wiestnik ogłasza zatwierdzone prze 

pisy o „Zastosowaniu ustaw sądowych cara Ale 
ksandra II w guberniach nadbałtyckich."

W artykule 2 rzeczonych przepisów powiedzia
no, że w instytucyach sądowych w guberniach 
iufiandzkiej, estońskiej i aurlandzkiej wprowadza 
się w procedurze ustnej i piśmiennej język ro 
syjski. Podania, prośby i skargi, wnoszone przez 
osoby prywatne w sprawach cywilnych i karnych, 
winny być redagowane również w języku rosyj 
skim. W instytucyach pokojowych strony niezna- 
jące języka rosyjskiego mogą wyrażać swoje żą
dania w języku miejscowym i sędzia pokoju po 
rozumiewa się ze stronami przez pośrednictwo 
tłumacza. Skargi i prośby wnoszone do sądu przez 
osoby pozostające w toku śledztwa w więzieniu, 
mogą być pisane w języku miejscowym.
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mogą być tylko tacy kandydaci, którzy ukończyli 
uniwersytet lub równy mu wyższy zakład nauko
wy, lub złożyli egzamin z nauk prawnych, lub 
wreszcie przesłużyli 3 lata we władzach, w któ
rych mogli się zapoznać z ustawami cara Aleksan
dra H.

Art. 94 orzeka, iż przy sądach okręgowych nie 
będą tworzone posady starszych notaryuszów, 
istniejące zaś archiwa notaryalne będą połączone 
z archiwami, istniejącemi przy kancelaryach sę 
dziów pokoju.

Wedle artykułu 35 sprawami hypotecznemi przy 
sędziach pokoju zawiadują speeyalne wydziały. 
Ma prośbę stron interesowanych minister skarbu 
może pozwolić na tworzenie wydziałów hypotecz- 
nych po miastach, w których sędzia pokoju nie
ma stałego siedliska. Koszta ponoszą w takich 
razach miasta; zawiaduje zaś wydziałem jeden 
z miejscowych sędziów pokoju. Dla uzyskania 
stanowiska sekretarza wydziału hypotecznego 
w myśl art. 40 trzeba składać egzamin; sekreta
rzy mianuje minister skarbu.

Art. 53 orzeka, iż sprawy o zbrodnie i wy
stępki, należące do kompetencyi sądów okręgo
wych, będą rozpatrywane bez udziału sędziów 
przysięgłych.

Bezimienny autor artykułu w N. fr .  Presse 
„Petersburgu za Aleksandra 111“ pisze o otocze
niu carowej, co następuje:

W zeszłym roku zaszła bardzo ważna zmiana 
w najbliższem otoczeniu carowej. Urząd naczelnej 
ochmistrzyni dwoiu carowej osierociał przez śmierć 
łsiężnej Heleny Koczubejowej, a dotąd jeszcze 
nie mianowano jej następczyni. Księżna Helena 
w kołach arystokracyi rosyjskiej uchodziła za naj
wybitniejszą reprezentantkę przekonań i pretensyj 
starych magnackich rodzin rosyjskich. Była ona 
synową dawniejszego kanclerza cesarstwa rosyj
skiego, księcia Wiktora Koczubeja — a obznajo- 
mioną była w wyjątkowy sposób z tradycyami, 
zwyczajami i przesądami starego rosyjskiego 
dworu — niemniej także znała stosunki dworów 
zagranicznych, zwłaszcza zaś prusaiego i badeń- 
skiego. Księżna Koczubejowa niejednokrotnie miała 
najważniejsze przysługi oddać cesarzowej i zba 
wiennie wpływać na stosunek jej do bliższego 
dalszego otoczenia. Kapłani rosyjskiej etykiety 
dworskiej twierdzą, że Rosya me będzie nigdy 
już posiadać równie znakomitej, godnej wysokiego 
swego urzędu nadoefimistrzyni dworu cesarzowej; 
mniej entuzyastyczni zaś sądzą, że carowa wogółe 
wcale nie będzie potrzebować tego rodzaju men- 
torki i doradczyni —- ponieważ posiada już do
statecznie sąd własny i znajomość stosunków 
dworskich i politycznych. Z dam dworskich naj
więcej pozostają’ w ciągłem otoczeniu carowej 
dwie honorowe jej towarzyszki — hrabianka Ka 
tarzyna Teifennausen i hrabianka Antonina Błu- 
dow — z których ostatnia należy do fanatycznie 
Kościelnego staro-rosyj skiego społeczeństwa, tyle 
nienawistnego Tołstojowi i Pobiedonoscewowi. 
Obie te aamy me mają jednak najmniejszego 
wpływu na zdanie i wolę cesarzowej, która w ra
zie potrzeby słucha jedynie rady ochmistrza dwo
ru, księeia Galicyna, postępującego również za 
iradycyą Koczubejów. O finanse dworu cesarzo
wej dbać musi oddawna tajny radca dworski 
Oom— starzec prawie zgrzybiały ale posiadający 
zdolność sprostania ciężkiemu swemu zadaniu, a 
od dziecka wychowany u dworu — gdzie matka 
jego dość ważną odgrywa rolę jako naczelna dy
rektorka t. zw. „wospnalnego domu“ t. j. zakładu 
wychowawczego. Między damami dworu, niemie- 
szkającemi w pałacu cesarzowej, najwybitniejszą 
rolę odgrywa księżna Eliza Bariatyńsaa, wdowa 
po feldmarszałku— która uchodzi za królową dy
styngowanego świata — ale zresztą nie błyszczy 
większemi jakiemiś przymiotami umysłu. W koń 
cu także i rodzinę Dołgorukich zapisać wypada 
jako zajmującą jedno z pierwszych stanowisk 
w otoczeniu cesarzowej— ale z wszystkich powy
żej wymienionycn osób, równie jak i sama cesa
rzowa, żadna me posiada prawdziwego polity
cznego lub choć tylko wyższego biurokratycznego 
znaczenia i władzy.

Z a g r z e b  14 września. Dziennik urzędowy 
ogłasza zwołanie sejmu kroackiego na dzień 1-go 
października.

Jako następcę jenerała kawaleryi Ramberga na 
stanowisku tutejszego komendanta korpusu wy
mieniają fmp. Lichtenberga. Oczekiwanym jest tu 
Bianchini, znany autor programu narodowej partyi 
kroackiej. Dawid Starcewicz, po dwuletniem wię
zieniu w zakładzie karnym w Lepoglava, zosta 
wypuszczony na wolność i przybył do Zagrzebia, 
gdzie go na dworcu przyjmowało szczupłe grono 
przyjaciół. Demonstracyj nie było.

K i e l  14 września. Tutejszy parowiec „Mimi“ 
pod komendą kapitana Yoge, który w dniu 
31 sierpnia wypłynął z Archangielska do Amster 
damu, a według znalezionego w butelce doku 
mentu miał się rozbić w lodach Oceanu północnego, 
zeszłej nocy szczęśliwie zawinął do miejsca prze 
znaczenia. Załoga statku znajduje się w dobrym 
stanie.

H a n o w e r  14września. Cesarz, cesarzowa i ca 
rewicz udali się o godzinie 8 do Wiilfel. Cesarz 
przejechał wzdłuż frontu wojska i powitał je. Na
stępnie rozpoczęły się manewry korpusu przeciw
ko namarkowanemu nieprzyjacielowi.

M e d y o l a n  14 września. Do Corriere della 
sera donoszą z Berlina, jakoby za wpływem ce
sarza niemieckiego, cesarz austryacki powziął de- 
cyzyę odwiedzenia króla Humberta w Neapolu 
Wizyta ma mieć miejce w październiku, a ponie 
waż równocześnie będzie w Neapolu cesarz nie 
miecki z okazyi podróży swojej na zaślubiny sio
stry w Atenach, więc się odbędzie w Neapolu 
zjazd trzech sprzymierzonych monarchów.

R z y m  14 września. Zaprzeczają tu wiadom 
ści, iż cesarz Franciszek Józef lub Arcyks. Frań" 
ciszek Ferdynand podczas pobytu cesarza Wilhel 
ma przybędą do Neapolu.

R z y m  14 września. Osservatore Romano zare 
cza, że nie istnieje żaden zatarg między Watyka 
nem a Hiszpanią — że między nuneyaturą a rza 
dem tamtejszym jak najlepsza panuje harmonia 
Gazeta pomieniona dodaje, że Papież dniami osta- 
tniemi odebrał adres od mieszkańców Majorki 
w którym upraszają go, aby w razie opuszczenia 
Izymu zechciał zamieszkać na tej wyspie.

B r u k s e l a  14 września. Król Leopold otworzy 
15 października osobiście w pałacu Akademii kon
gres przeciw niewolnictwu. Kongresowi przedłoży 
sekretarz stanu Lshrbermont, jako delegowany 
Belgii, ważny memoryał. Kongres obradować bę
dzie prawdopodobnie do listopada. Wszystkie rzą
dy, które podpisały jeneralny akt afrykańskiej 
Łonfereneyi w Berlinie, otrzymały zaproszenie na 
rongres.

B r u k s e l a  14 września. Nord wyraża swe 
zdziwienie z powodu podawanych przez austrya- 
ckie i niemieckie dzienniki komentarzy, towarzy
szących pogłosce o zbliżającej się wizycie następ, 
cy tronu rosyjskiego w Paryżu i wiadomościom
0 pobyciu tamże rosyjskich jenerałów Obruczewa
1 Wannowskiego. Czyż Rosya — powiada Nord 
—  niema prawa objawiać swych sympatyj Wzglę. 
dem Francyi? Zazdrość taka byłaby co najwyżej 
wówczas tylko zrozumiałą, gdyby podstawą jej 
była namiętna miłość. Gdy zaś tak nie jest, dziw- 
nem się wydaje — zwłaszcza wobec tylu innych 
zjazdów książęcych — posądzanie Rosyi w chwili 
gdy carewicz jest gościem cesarza niemieckiego^
0 złe zamiary dlatego jedynie, że pragnie zbliżyć 
się do Francyi, do tego ważnego czynnika cywi- 
lizacyi, a której położenie w Europie zbiegiem 
wypadków podobne jest do sytuacyi Rosyi. For
ma rządu nie wchodzi przy tem w rachubę; każ
dy naród ma prawo wybrać sobie formę rządu, 
jaka mu się wydaje najlepszą. Program Rosyi 
pozostaje niezmiennym; uważa ona politykę wy
czekującą, połączoną ze swobodą akcyi, za najle
pszy środek utrzymania pokoju.

W sprawie kreteńskiej solidaryzuje się Nord 
zachowaniem mocarstw i wyraża nadzieję, iż 

zajmą one podobne stanowisko wobec kwestyi ar
meńskiej. Petersburski korespondent tegoż dzień- 
nika chwali działalność na Krecie Szakira baszy, 
który stara się uspokoić jednych a zastraszyć dru
gich.

Hr. Herbert Bismark przybył do Blankenberghe, 
gdzie zabawi dziesięć dni.

L o n d y n  14 września. Obecnie przyjęte zostały 
już żądania, stawiane przez robotników, zatrudnio
nych przy wyładowywaniu okrętów, a temsamem
1 usunięte ostatnie przeszkody załatwienia strejku. 
W poniedziałek roboty zostaną rozpoczęte.

L o n d y n  14 września. Według doniesienia biura 
Reutera z Bombaju, przyszło do krwawych starć 
między Muzułmanami a Hindusami z okoliczno
ści świąt Muharremu, w mieście Rohtak. Policya 
użyła broni palnej, przyezem poległo lub ranionych 
zostało wiele osób. Z Delhi zarekwirowano zna
czne posiłki dla policyi, z pomocą których stłu
miono rozruchy. Mimo to może przyjść w Delhi 
do nowych zaburzeń, bo tamtejsi Muzułmanie chcą 
mścić się za krzywdy swych współwyznawców. 
Składy w Delhi są pozamykane.

P e t e r s b u r g  14 września. ( Tel. A j. pdi.) Ze 
specyalnego źródła donoszą, że w dniu imieniu 
cara w teatrze narodowym w Zagrzebiu odegrano 
hymn rosyjski. Publiczność wysłuchała go stojąc, 
przyezem wydawała okrzyki źywio!

Car przyzwolił na uroczyste święcenie dnia, 
w którym upływa 25-lecie prezydentury księcia 
MikołajaMaksymiliano wicza Leichtenberskiego w ce- 
sarskiem towarzystwie archeologicznem. Jednocze
śnie zatwierdzony został rysunek złotego medalu, 
który wydawany będzie corocznie jako premium 
lonorowe za najlepsze prace z zakresu mineralogii 
i paleontologii.

Ministerynm oświaty, ze względu na zamierzone 
wprowadzenie w guberniach Królestwa Polskiego 
ustawy szkół przemysłowych z d. 8 lipca r. b., 
zażądało ód władz miejscowych wskazania tych 
miejscowości, w których założenie szkół przemy
słowych jest najpotrzebniejszem. Uwzględnionym 
ma być również z dostatecznem umotywowaniem 
rodzaj wykształcenia profesyonalnego, stosownj 
do zajęcia mieszkańców. Wiadomości te mają być 
nadesłane do ministeryum najpóźniej w dniu 13go 
listopada r. b.

Departament do spraw kolejowych postanowił 
wstrzymać z d. 13 października r. b. przewóz cu
kru z fabryk Królestwa Polskiego i kraju połu
dniowo-zachodniego do rosyjskich portów morza 
Bałtyckiego przez Królewiec i Gdańsk. Na prze
strzeni Warszawa-Petersburg opłata od przewozu 
wagonu podniesiona zostanie z 170 do 212 rubli 
bez opłat stacyjnych.

W listopadzie kryminalny departament kasacyj
ny z udziałem przedstawicieli stanów będzie są
dził sprawę Witkowskiego, byłego prezesa sądu 
władykaukaskiego. Oskarżonemu zarzucono nadu
życie w służbie, mianowicie: że korzystając ze 
stanowiska prezesa, nabywał za bezcen sprzeda
wane na licytacyi drogocenne przedmioty. Współ- 
oskarżonym jest urzędnik sądowy, Wieezerko.

S a r a t ó w  14 września. Wskutek zapytania pre
zesa Izby sądowej, Rada miejska uchwaliła jedno- 
myślnie: poczynić starania, aby sędziowie pokoje 
w mieście pozostawieni zostali na dotychczaso
wych warunkach, t. j .  wybierani przez Radę,® 
wynagradzani przez ziemstwo. Stan ten ma trwa® 
do czasu utworzenia z miasta osobnej jed n o s tk i 
samorządu ziemskiego, o co również postanowiono 
prosić.

N o w y  J o r k  14 września. Nawałnica nad wy
brzeżem wyspy New Jersey dotąd nie ustąpił®) 
mniejszą jest natomiast siła orkanu. Okręt 
bywający z Geestemunde rozbił się pod Absecoffi 
(na wyspie New Jersey), załogę zdołano ocalić- ,

Z a n z i b a r  14go września. Część ekspedycy1 
Wissmanna zrekognoskowała miejscowości P°‘°' 
żone na wybrzeżu wschodnio-afrykańskiem pomi§' 
dzy Bagamoyo a Dar-es-Salaam. Przy tej sposo
bności spaliło wojsko miasto Konduczi, którego 
mieszkańcy zaopatrywali Arabów w amunicyę 
żywność.

KROIIIA.
—  JE. p. N am iestnik, Kazimierz ’nr. Baden^)  

wczoraj wieczorem przejechał przez Kraków ze 
wa do Wiednia pociągiem kuryerskim. Na dw°r®. 
przyjmowali p. (Namiestnika; delegat Kuczkows h 
radca dworu Engligeh i radeą skarbowy Krumlow®
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.„cyksiężna Stefania w Laeken. Piszą z Bru- 
• A' b. m. •' Król, królowa i księżniczka Klemen- 

k8el1 fizekiwali we środę wieczór przybycia Arcyks. 
tyn® °.? na dworcu w Laeken. Bar. Say i hrabina 
gtefani1 t i ^ n  towarZygZyij królestwu. Pociąg nad- 

U opóźniwszy się o 10 minut. Zaledwo się po- 
0• atrzymal, ukazała się Arcyksiężna na stopniach

j powitała serdecznie swych rodziców. Na- 
°. wysiadłszy, uściskała króla, królowę i siostrę. 

0t̂ Dflzaku Arcyksiężny znajdowali się: hr. Belle- 
^  f  i hrabina Sylwa-Tarouca, Udano się powozem 

\ £)auniond“ do zamku, gdzie od swego zamąż- 
a. p0 raz pierwszy znalazła się Arcyksiężna. 

p<5) pomnik dla cesa rza  Wilhelma I. z  Berlina do- 
■"  ̂i go b. m. Dzisiaj w parku wystawowym, po- 

D°BZ\m  tuż przy dworeu kolei żelaznej Lehrter Bahn- 
l0Żf7  godzinie 10 zrana nastąpiło otwarcie wystawy 

A lów pomników dla cesarza Wilhelma I. Na mocy 
m° kursu ogłoszonego, wystawiono 51 modelów i 147 
linków . Od pomysłów istotnie genialnych, aż do 
r'"6hryków najdzikszej fantazyi, niekrępującej się ża- 
V  regułą? wielka jest przestrzeń, wszelako wszy

je  odcienia są reprezentowane. Największe czynią 
lenie 2 modele wykonane, zdaniem ogólnem (ponie- 
■ dotąd nieznani są artyści), przez Ottona Lessinga 

"f herleiua. Lessing chciałby pomnik ustawić w Thier- 
1 ,en w Berlinie, w punkcie, gdzie krzyżują się Sie- 
^ 8allee i szosa szarlottenburska. Ponieważ przestrzeń 

^ rlio rozległa, możnaby tam postawić pomnik 
ta .e jnonumentąlny z wielkiemi portykami i mnó- 
t#e» figur alegorycznych, Szczegóły projektu zna 

Lniioie wykonane. Ogółem wziąwszy, artyści wcale 
„je liczą się z realnemi warunkami w grę wchodzą- 
cemi przy postawieniu pomnika, dlatego też pierwsza 
krytyka wypadła bardzo niepomyślnie. Wyrok „jury" 
wydanym będzie 30go b. m. — Najwięcej jest monu
mentalnych budowli, spora wszelako też liczba posą
gów konnych.

— ClldOWny w y n a la z sk . Edison, który się obecnie 
znajduje w Berlinie, produkował tam w zeszły pią
tek swój fonograf w zakładzie Siemensa. National 
lla tak o tem pisze: Mamy przed sobą cudowny 
wynalazek: oto stoi mały stoliczek, jaki spotykać 
można w każdym domu, na nim fonograf w kształcie 
wielkiej okrągłej tabakierki w związku z bateryą elek
tryczną; obok stoją skrzynki z wielu tuzinami wosko 
wych cylindrów, z których jedne już wchłonęły w sie
bie mowy i śpiewy, inne czekają jeszcze na spełnie
nie swego przeznaczenia. Fonograf ma średnicy 1 V2 
cala i 4 cale długości. Gdy Edison zrobi mały ruch 
naukową swą laseczką, zbliżywszy ją  do fonografu, 
na którego walec włożony jest cylinder woskowy, fo
nograf poczyna mówić. Zadziwiającą jest wierność, 
czystość i dokładność, z jak ą  funkcyonuje. W Paryżu 
tchnął w fonograf Paulus, najsławniejszy śpiewak 
ogródkowy, kuplet o Boulangerze, a między słucha
czami znajdowały się osoby, które zwiedziły wystawę 
paryską i już po pierwszych słowach głos jego po
znały. Każdy odcień, każdy ton, każde wznoszenie 
lig i spadanie głosu tak były wyraźne, jak  gdyby 
lię miało śpiewaka przed sobą. Grzmotem odezwały 
się po ostatnich tonach radosne oklaski słuchaczów 
paryskich w sali berlińskiej i nie ustawały okrzyki 
k  capo, bis i głośne śmiechy przygłuszające osta
tnie akordy towarzyszącego fortepianu. Gdziekolwiek 
znajdował się Edison, zawsze pochwycił swoim fono
grafem to, co słyszał: tu offertoryum, śpiew kapłana, 
dźwięk organów i chór nabożnych, to znów ustęp 
orkiestralny, koncert popularny, basy, wiolę, skrzypce, 
flet i klarynet, najszybsze pasaże, figury, koloratury 
itd. i  zdumiewającą wiernością. Lecz nietylko od
dany został ton i charakterystyczna jego barwa, nie
tylko to, co śpiewano, można było poznać, lecz i śpie
waka samego. Nie za wiele się powie twierdząc, że 
fonograf tony z daleko większą dokładnością i pe
wnością wchłania w siebie niż fotograf obraz. —  Co 
umie, okazał fonograf natychmiast na próbie. Z to
warzyszeniem fortepianu, fletu i skrzypców odśpie
wali obecni chórem: „Wacht am Rhein,“ a po kilku 
minutach powtórzył to fonograf tak cudownie, że się 
każdemu zdawało, że sam siebie słyszy. Produkcya 
t» ma być na pamiątkę pierwszego pobytu Edisona 
w Berlinie wobec cesarza powtórzoną.

— Zamach n a Crispiego. Z Neapolu donoszą 13 
b. m.: Gdy prezes ministrów Crispi odbywał z córką 
swą przejażdżkę w ulicy Caracciolo, rzucił ktoś dwa 
kamienie do powozu, z których jeden zranił prezesa 
ministrów w szczękę, podczas gdy drugi ugodził w po
wóz. Schwytany natychmiast sprawca zamachu nazy
wa aię Emil Caporali, liczy lat 21 i twierdzi że od 
miesiąca mieszka w Neapolu i był uczniem architek 
tni7- Sana Crispiego jest, jak  się zdaje, lekką, Wró-

on z wielkim spokojem do swego mieszkania. — 
"fpadek ten sprawił oburzenie w publiczności. Wszy
ty zgłaszają się do mieszkania Crispiego, aby za
sn ą ć  wiadomości. Diagnoza lekarza stwierdziła zra- 
?leme szczęki wzdłuż. Rana jest 5 centimetrów długą 
' aż do kości. Nadto przypuszcza lekarz lekkie 

,-uienie mózgu, a z ucha płynie nieco krw i.— 
isrwszy telegram nadszedł od króla z Monzy, uło- 

-™y w najserdeczniejszych wyrazach i żądający na- 
Wmiastowego doniesienia. Telegram z 14go b. m. 
‘ “sapolu donosi, że Crispi przepędził noc spokojnie 

ez gorączki. Gojenie się rany w szczęce normalny 
Uwia charakter, ból jednak w lewej szczęce jest 
J-i krew sączy się z lewego ucha.

. fl9pi mówił, że mu się zdawało, gdy jadąc ugo- 
został kamieniem, że go trafiła kula. Miał też 

ymmność w owej chwili, tak że się zerwał na nogi 
Ssf(1V°Z’e * zawołał: Ferm a! fe rm a !  (trzymaj!) —

dem z Apulii, ukończył drugi rok szkoły architekto
nicznej , starał się w Neapolu o umieszczenie i uda
wał się ŵ  tym celu do wielu osób. Według dzien
nika Capitan Fracassca , miał sprawca zeznać, że 
zamachu dokonał z rozmysłem. Oświadczył dalej, że 
jest republikaninem i działał odpowiednio swoim za
sadom. Współwinnych nie podał żadnych. Gdy go py
tano o powody, rzekł: „Uczyniłem to , gdyż jestem 
niezadowolony." Pomimo, że nie podał współwinnych, 
zostało jednak aresztowanych 6 robotników, którzy 
uchodzą za jego przyjaciół. Wszystkie dzienniki ga
nią ostro zamach, a opozycyjne mówią, że jest tu 
w grze obłąkanie, gdyż każde stronnictwo polityczne 
musiałoby odrzucić podobną broń walki. R iform a  
mówi: „Zdaje się, że fakt nie jest odosobniony, ani 
go waryat popełnił." Italie mniema, że te stronnictwa, 
które popychają do opozycyi przeciw Crispiemu wśród 
najgwałtowniejszych obelg, nie mają prawa zrzucać 
z siebie przynajmniej pośredniej odpowiedzialności.

—  Wielka kradzież w kościele, z  Catanii dono 
szą 8 b. m .: Katedra nasza była wczoraj w nocy 
widownią śmiałej zbrodni. Zakrystyanie znaleźli zra
na wszystkie skrzynie w zakrystyi otwarte i wypróż
nione. Brakuje dwóch cennych monstrancyj, z któ
rych każda kosztuje 100.000 lirów, licznych ornatów 
i kielichów. Z wielu przedmiotów wydobyto drogie 
kamienie, między innemi rzadkiej piękności rubin. 
Ogólna wartość skradzionych kosztowności wynosi 
300.000 lirów. — Złodzieje byli widocznie obeznani 
z stosunkami miejscowemi, gdyż nigdzie niema śladu 
gwałtownego działania. Sługa kościelny, pełniący 
straż, został aresztowany.

-  Louiza Michel, z  Paryża donoszą 11 b. m .: 
Wobec wielkiej szermierki słów, jaka się odbywa 
codziennie w Paryżu i w departamentach z powodu 
nadchodzących wyborów, zabrała także głos „wielka 
obywatelka" L o u i z a  M i c h e l .  W sali „des Capu- 
cines" zgromadzili się wczoraj liczni robotnicy i wielu 
ciekawych, aby Louizę Michel usłyszeć. W skromne, 
czarnej sukni, która chudej kobiecie z siwemi włosa
mi i zapadłemi policzkami nadaje iście ascetyczny 
pozór, wstąpiła na trybunę, aby w długiej mowie, 
w sposób zwykły, wystąpić przeciw obecnemu syste 
mowi rządu. „Wielka obywatelka" nazwała głosowa 
nie powszechne śmiesznem złudzeniem, gdy rząd z kar
tami głosów, włożonemi do urny, robi co mu się po
doba. Louiza żąda ni mniej ni więcej jak  zmowy 
wyborców. Cała Francya, zdaniem jej, zrobiłaby do
brze, nie przystępując do głosowania, aby tym spo 
sobem wyrazić swą nieufność i nienawiść do obe 
cnego systemu. W innym ustępie mowy swej prze
mawiała za prawem wyboru i wybieralnością kobiet. 
„Gdybym otrzymała mandat, rzekła, nie wahałabym 
się przyjść do Izby w butach z cholewami." Nacisk 
ten na bohaterskie zamiary Louizy wywołał pewną 
zgrozę u niektórych dam, które tylko przyszły z cie 
kawości. Dwie Angielki, siedzące przed mówczynią, 
powstały, wołając: shokingl i demonstracyjnie opu
ściły salę. To nie przeszkadzało jednak „wielkiej o- 
bywatelce" dalej mówić. — W końcu zapuściła się 
w przerażający opis nędzy ludu i rozwinęła wśród 
bezoddechowego milczenia słuchaczów idealny pro
gram szczęścia i miłości ludu. Niektóre kobiety w sali 
poczęły łkać. Gdy Louiza Michel skończyła mowę, 
zeszła z trybuny i wyszła z sali blada, z zgarbioną 
postacią, przypominająca upiora.

—  W Meksyku, w stanie Chapias, miano dokonać 
nader ważnych odkryć archeologicznych. Odkryto bo
wiem dawne drogi, doskonale zbudowane i ruiny kil
ku miast takiej rozległości, że ludność kraju, we
dług tego, mogła liczyć ze 30 milionów. Domy, naj
częściej pięciopiętrowe, były kształtu stożkowatego i 
ozdobione osobliwą rzeźbą, przypominającą rzeźby 
na pomnikach egipskich.

*  m ia sta  fi k rajn .

CS pochwycił woźny Crispiego, który mu towa- 
koźle powozu. Sprawca zamachu jest ro-

—  Krakowska Wystawa sztuk pięknych zaprowa
dziła obecnie bardzo pożądaną i pożyteczną nowość, 
mianowicie katalogi dzieł umieszczonych na Wystawie 
Katalog podaje nietylko tytuł obrazu i nazwisko au 
tora, ale także bliższe objaśnienia treści, cenę obra
zu, oraz czy dzieło jest własnością Towarzystwa, lub 
zakupionem do rozlosowania. Cena katalogu wynosi 
tylko 5 cent. Dotąd pojawiło się już kilka numerów 
katalogu.

—  Pierw sze Tow. weteranów wojskowych organi 
żuje muzykę krakowską. Na intencyę pobłogosławie
nia dzieła odbyło się wczoraj nabożeństwo w kościele 
XX. Pijarów, które odprawiał X Biegański. Na chó
rze śpiewali uczniowie z gimnazyum Sobieskiego. — 
Dyrektorem muzyki jest p. Sierosławski, u którego 
można się zapisywać codziennie od godziny 12 — 1 
przy ulicy Długiej Nr 34 lub w kancelaryi Towa
rzystwa wieczorem, gdzie się odbywają próby. Dotąd 
zapisali się przeważnie rękodzielnicy. Jutro we wto
rek o godz. 7 wieczorem pierwsza próba.

—  Srebrne w esele obchodzili pp. Paweł i Fran
ciszka K o s t  ko  wie .  P. Kostka jest naczelnikiem 
departamentu rachunkowego przy Sądzie krajowym 
wyższym. Jubilatów, otoczonych dziećmi i rodziną, 
po odbytem nabożeństwie na ich intencyę w kościele 
W W. Świętych, pobłogosławił na dalszą drogę życia 
X. kan. Ser wato wski.

— Z Uniwersytetu. Minister wyznań i oświaty za 
twierdził uchwałę grona profesorów wydziału prawa 
i administracyi w Uniwersytecie Jagiellońskim, dopu
szczającą Dra Alfreda B l u m e n s t o k a ,  praktykanta 
konceptowego w namiestnictwie (przydzielonego do 
starostwa krakowskiego), na docenta prywatnego pra
wa kościelnego.

—  Nomiuacya. X. Józef B i e l e n i n ,  Dr św. Teo 
logii, katecheta w Seminaryum nauczycielskim mę- 
skiem, mianowany został, jak  donoszą Notificationes 
e curia episcopali dioecesis crac., nauczycielem ka
techetyki i metodyki na wydziale teologicznym Uni
wersytetu Jagielońskiego.

—  Jako katecheci W szkołach tutejszych mianowani 
zostali: X. Czesław W ą d o l n y  w seminaryum nau
czycielskim żeńskiem; X. Józef R y o h l a k ,  sekretarz 
i kapelan Księcia-biskupa krakowskiego, w gimna 
zyum św Anny; X. Jan Fiałek przy szkole ludowej 
św. Barbary.

—  W zjeździe prawników i ekonomistów polskich, 
oprócz już wymienionych w ostatnim Nrze Czasu, 
wzięli udział z Krakowa p p .: Dr Bett Józef, Dr Fein- 
tuch Henryk, prezes sądu krajowego Józef Jasiński

Dr J. Rosner.
—  Z Jarosław ia donoszą, te  obaj dezerterowie, 

podejrzani o zamach morderczy na oficerów, Donata 
i Szuberta, a mianowieie Józef Schrenk ozy Schwenk, 
artylerzysta ciężkiej bateryi, i N. Kiszczak, szerego
wiec 3 pułku ułanów, zostali przytrzymani w Biłgo
raju w Lubelskiem i na żądanie nadkomisarza policyi 
lwowskiej Majdingera tamże internowani.

—  Z Zakliczyna nad Dunajcem. (Ks. Z. Z .) Mia
steczko nasze, choć bardzo maleńkie, lecz w pięknej 
dolinie położone — górami otoczone —  oblane wodą 
bystrą Dunajca i małemi górskiemi potokami nęci oko 
uroczym widokiem i zdrową kąpielą. Odznacza się 
jednak nietylko starą historyczną ruiną Zamku Mel- 
sztyna, ciekawą dla turystów — ate czemś więcej 
za serce rodaka chwytającem tj. świeżo budującym 
się klasztorkiem z kościółkiem pod Wezwaniem Serca 
Jezusowego, przy którym biedne Zakonnice reguły 
św. O. Franciszka, żyjące tylko z pracy rąk wła 
snych, utrzymują biedne sieroty, wychowując je  na 
pożyteczne i moralne kobiety społeczeństwa. Jako u- 
bogie z ciężkiej swej pracy nie są w stanie dokończyć 
tej tak pożytecznej dla chwały Bożej i kraju insty- 
tucyi z budową, wzywamy też do wspólnej zasługi 
całą chrześciańską i zacną społeczność, aby choć naj 
mniejszym datkiem przyczynił się każdy do tego, 
aby przed słotami i zimą dach zaciągnąć można, za 
co Serce Jezusa stokrotnie nadgrodzi.

Ze Lwowa. Dnia 15 b. m. w tutejszym ko 
ściele P. Maryi Magdaleny pobłogosławiony został 
związek małżeński między p. Maryą J a c y n a - O n y -  
s k i e w i c z ó w n ą ,  córką Zdzisława, właściciela dóbr, 
wicedyrektora Tow. kred. ziemsk. i ś. p. Klaudyi 
z Darowskich, a p. Stefanem B a l d w i n - R a m u ł t e m  
znanym literatem i badaczem narzecza kaszubskiego 
synem Jana, dziedzica Janówki w Przemyskiem i Ma 
ryi Gozdawa Strzyżowskiej.

Repertuar teatru krakowskiego.
We wtorek 17go: Właściciel kuźnic, komedya 

w 5 aktach, Jerzego Ohneta. W roli tytułowej wy
stąpi p. Żelazowski.

We czwartek 19go: M yszka, komedya w 3 ak 
tach, E. Paillerona.

W sobotę 21go: Po raz pierwszy: Dwór w Wład- 
kowicach, komedya w 4 aktach, Zygmunta Przybył

Początek przedstawień o godzinie 7.

Piwnice Grand Hotelu
w Krakowie

* p rz e d $ ją  W in a  B o r d e a u x  c ? e r w o n e  
p o  c e n ie

V, butelki 
Pauillao. . . . . . .  Zb. 1-80
Artisan de Listrae . . 2-25
St. Eatcpbe 8....................  „ 8-70

B o r d e a u x  b i a ł e :
G r a v e s ...........................%b. g-70
P reignac ........................ S*10

7, butelki 
—.90 
1-20 
1-45

1-45
1-7?'

— Dnia 14go i 15go września pochmurno, słotno 
term. d. 14go od 8'1 doszedł do 145  C., zaś dnia 
15go od 5 0 doszedł do 13-7 C. Barometr idzie wgó 
rę ; o godzinie 7ej rano dnia 16go stan jego był 
145'2 milłim., term. 4-0 C. —  Wiatr zachodni.

-  We wtorek d. 17go września: Piętna ś. Fran
ciszka.

i i i o h  u m y s ł o w y  i a r t y s t y c z n y .

Z Teatru- W jutrzejszem przedstawieniu W łaści
ciela kuźnic rolę tytułową grać będzie p. Żelazow
ski, inne zaś role wykonają panie: Kałużyńska, Suł
kowska, Wojnowska, Ziembińska, Zalewska, Koźmin; 
pp. Siemaszko, Solski, Antoniewski, Werner, Konopka 
i inni.

We czwartek Myszka, Paillerona, z p. Holfman- 
nową i p. Lubiczem w głównych rolach.

Koncert. W przyszły poniedziałek odbędzie się 
w sali hotelu Saskiego koncert p . Gustawa Friemana, 
znakomitego skrzypka, i panny Maryi Szawłowskiej, 
śpiewaczki, z Warszawy, z łaskawym współudziałem 
pp. Żeleńskiego i Bylickiego. —  Program ogłoszo
nym zostanie niebawem.

W salonie warszawskim p. Aleksandra Krywulta 
urządzoną ma być wkrótce wystawa portretów mala
rzy naszych, zamieszkałych w Krakowie, Warszawie, 
Paryżu i Monachium.

Nowella Henryka Sienkiewicza „Bartek zwycięzca," 
ogłoszona naprzód w Czasie, ukazała się w szwedz
kim przekładzie p. E. Palmen w miesięczniku Valvoja.

Telegramy własne „Czasu*.
Wiedeń 16 września. Przybył tu dziś rano 

Namiestnik hr. Badeni i konferuje z ministrami.
Koronacya czeska jest luźną kombinacyą dzien

nikarską, wysnutą wyłącznie ze znanej mowy 
Thuna, ale wcale nie stoi na porządku dziennym

Przygotowuje się na rok przyszły wielkie ogól 
ne międzynarodowe bezrobocie; zwycięski obrót, 
jaki wzięło częściowe obecne w Anglii bezrobocie, 
znacznie zachęci do owej przyszłorocznej akcyi 
ogólnej.

Wiadomości paryskie mówią, że istniejący po
rządek rzeczy zwycięży i utrwali się na jau;“ 
dwa lata.

Utrzymuje się mniemanie, że rosyjski następca 
tronu odwiedzi wystawę.

Bawi tu poseł Bobrzyński. Ludwik Wodzicki 
bawi w Paryżu.

Wiedeń 16go września. Doniesienia dzienni 
ków francuskich, jakoby tutaj uzbrojenia serbskie 
i bułgarskie wzbudzały zaniepokojenie, są zupeł
nie bezzasadne. Uzbrojenia i ćwiczenia są obja
wami zwykłemi; niema żadnego poważnego stron
nictwa w Serbii ani w Bułgaryi, któreby żywiło 
jakieś zamiary wojenne. Ani na chwilę żadne o- 
bawy z tego tytułu tutaj nie powstały. Czarnogóra 
dotknięta głodem, a w tem leży jedyny powóc 
obawy, że mogą się pojawić bandy brygantów 
Czujność straży nagranicznych, w gęstych forte 
czkach wzdłuż gór, jest jednak tak nieustanną, że 
nawet brygantyzm staje się niemożliwym. Okoli
czność, że tak Serbia, jak Bułgarya wszelkich do
kładają starań, ażeby stać silnie pod względem 
wojskowym, jest tutaj przeciwnie uważaną za bar
dzo pożądaną tak dla wewnętrznego pokoju w tych 
krajach, jak i dla ich zewnętrznego bezpieczeń
stwa.

P r a g a  16 września. Przebieg obrad w spra
wie rokowań ugodowych trzymany jest w taje 
mnicy. Projekt do podjęcia rokowań wyszedł ot 
szlachty konserwatywnej, która też przedłożyła 
zarys ugody. Schmeykal i ks. Schonburg odby
wają długie konferencye.

Berlin 16 września. Post donosi, iż carewicz 
przywiózł cesarzowi Wilhelmowi list od cara.

Berlin 16 września. Rumuńska państwowa 
pożyczka czteroprocentowa została kilkakrotnie po
krytą ; w tym interesie bawił tu minister Stourdza.

Rzym 16-go września. Zaraz po otrzymaniu 
kardynalatu zostanie nuncyusz lizboński Vanutelli 
mianowany sekretarzem stanu, gdyż kard. Ram- 
polla dla zdrowia się usunie.

Zdaje się, że Crispi nie chce narażać polityki 
swojej na niepewne losy w teraźniejszej Izbie, a 
przeto rozwiąże ją , a wybory odbędą się w paź 
dzierniku.

BruRsela 16 września. Przybył tu ks. Aumale
zabawi przez cały peryod wyborczy, ażeby przez 

to ujawnić zupełną swą neutralność.
Belgrad 16 września. Stronnictwa opozyeyj 

ne przygotowały dwie petycye: do królowej Na 
talii, żeby stale w Belgradzie osiadła; do rządu, 
żeby królowi Milanowi wzbronić powrotu.
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Telegramy biura koresp.
Wiedeń 16 września. Dc Montagsrevue piszą 
Madonna Campiglio: Przyboczny lekarz Dr 

Widerhofer, towarzysząc Cesarzowej na przejażdżce 
)0 górach, spadł z muła i ciężko poranił nogi,

Wiedeń 16 września. Przybył tutaj Namiest 
nik Galicyi hr. Badeni.

Praga 16go września. Namiestnik hr. Thun 
rozpoczął dzisiaj urzędowanie.

Serajewo 16 września. Onegdaj odbyło się 
uroczyste poświęcenie katedry katolickiej przez 
arcybiskupa Stadlera. W procesy! wzięło udział 
)rzeszło 100 księży, a między tymi biskupi Mo 

staru, Banialuki, Diakowaru, Senia, Kotaru i Le 
siny. Na podworcu kościelnym zebrało się do 
8.000 wieśniaków. Wczoraj odbyło się uroczyste 
irzeniesienie Przenajśw. Sakramentu. Podczas 
lumy ozwało się pięć salw batalionu piechoty. 

Po południu odbył się obiad, w którym uczestni
czyło duchowieństwo wszystkich wyznań oraz re
prezentanci władz cywilnych i wojskowych. Arcy
biskup Stadler wzniósł toasty na cześć Najj. Pana, 
ministra Kallaya i naczelnika kraju.

Kisber 16 września. Wczoraj rano o godzi
nie 7ej przybył tutaj Cesarz. Na bogato przybra
nym dworcu kolei żelaznej powitali Najj. Pana 
ministrowie Orczy i Szapary, jenerałowie Catty i 
Porinyak, tudzież reprezentanci władz komitatu. 
Olbrzymi tłum ludności z zapałem witał Cesarza, 
którego wjazd do miasta odbył się także wśród 
entuzyastycznych owacyj. O godzinie 9ej Cesarz 
jył obecnym na nabożeństwie celebrowanem przez 
nskupa Zalka. O godzinie lOej odbyło się przy

jęcie jeneralicyi, deputacyj duchowieństwa katoli
ckiego i kościoła reformowanego, tudzież deputa- 
cyi komitatów i miast.

Deputacyi duchowieństwa katolickiego odpowie- 
ział Cesarz, iż spodziewa się, że duchowieństwo 

jędzie zawsze gorliwie pielęgnowało uczucia wier
ności dla tronu i ojczyzny, tudzież braterskiej 
zgody między mieszkańcami wszystkich wyznań.

W odpowiedzi na przemówienie przewódcy de
putacyi komitatów i miast wyraził Cesarz nadzie
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ję, iż reprezentanci sprawiedliwości spełnią spada
jące na nich z powodu zbliżającej się reformy ad
ministracyjnej zadania z pominięciem wszelkich 
korzyści osobistych i interesów stronniczych i tyl
ko będą mieli na względzie dobro publiczne. 
Wspominając o niepomyślnych zbiorach roku, wy
raził Cesarz życzenie, aby skutki tak smutnego 
wypadku możliwie najmniej dały się uczuć lu
dności.

Po południu oglądał Cesarz stadniny. O godz. 
6 odbył się obiad dworski. Po południu przybyli 
Arcyksiążęta Albrecht, Rainer i Wilhelm i niezwło
cznie udali się do Cesarza.

Hisber 16 września. Cesarz wyjechał dzisiaj 
zrana z Arcyksiążętami, attaches wojskowymi 
i liczną świtą na pola manewrów. Minister Fejer- 
wary z powodu słabości nie mógł towarzyszyć 
Cesarzowi. Wyjazd do Gódollo nastąpi jutro o godz. 
4 po południu. Ztamtąd będzie Cesarz wyjeżdżał 
na końcowe manewra 4 korpusu, mające się od
być d. 19, 20 i 21 b. m. między Budapesztem 
i Waitzen.

Hanower 16 września. Na wczorajszym ban
kiecie uroczystym wzniósł cesarz Wilhelm toast, 
w którym, dziękując miastu i krajowi za serde
czne przyjęcie, powiedział: Wobec uczuć, jakie 
objawiły mi prowineya i miasto, wobec poświęce
nia, z jakiem synowie Hanoweru w roku 1870, 
walcząc za jedność państwa, szli na śmierć i zdo
byli sobie sławę, jestem przekonany, iż ze spo
kój nem sumieniem mogę patrzyć w przyszłość. 
Ożywiony tem uczuciem wznoszę toast na pomyśl
ność i rozkwit prowincyi hanowerskiej.

Wczoraj wieczorem wykonany został przez ka
pelę 17go korpusu na oświetlonym bengalskiemi 
ogniami placu Fryderyki capstrzyk, który się do
skonale udał. Cesarz Wilhelm i carewicz przypa
trywali się z okien ogrodu zimowego.

Neapol 16 września. Crispi powraca do zdro
wia. Stan ogólny chorego jest zadawalniający. 
Rana poczyna się goić, tylko w szczęce daje się 
uczuwać ból.

Neapol 16 września. Ks. Bismark nadesłał 
telegram gratulujący do Crispiego, któremu życzy 
rychłego powrotu do zdrowia, oraz aby Opatrzność 
strzegła go od wszelkich podobnych zamachów. 
Crispi podziękował Bismarkowi i oświadczył, iż 
nie przestanie poświęcać nadal swego życia kró
lowi, krajowi i utrzymaniu pokoju europejskiego.

Neapol 16-go września. Sprawca zamachu na 
Crispiego zeznał, iż spełnił ten czyn, gdyż jest 
republikaninem i nieszczęśliwym człowiekiem. Do
wiedziono, iż działał z rozmysłem, gdyż zaostrzał 
kamienie, aby możliwie najbardziej śmiertelną za
dać niemi ranę. Crispi otrzymał dotychczas 10.000 
telegramów.

Londyn 14 września. Wczoraj udało się w or
dynku procesyjnym 50.000 robotników z doków 
do Hydeparku, gdzie Burns wygłosił mowę do ro
botników, winszując im zakończenia bezrobocia i 
wyrażając jednocześnie podziękowanie lordmajo- 
wi i kardynałowi Manningowi za ich energiczne, 
pełne poświęcenia współdziałanie w przywróceniu 
zgody.

r£ofia 16 września. Ks. Ferdynand prosił re
prezentanta włoskiego, hr. Sonnaza, aby w imie
niu jego oznajmił Crispiemu współczucie i gratula- 
cyę z powodu szczęśliwego ocalenia.

Zofia 16 września. Prezydent sobrania Stoja- 
now umarł wczoraj w Paryżu, dokąd pojechał 
w celu zwiedzenia wystawy. Wiadomość o śmier
ci wywołała prawdziwy smutek.

NADESŁANE.
'Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

Schwarze Seidenstoffe von 60 kr.
bis fl. 11.65 per Meter — glatt und gemustert 
(ca. 180 versch. Qual.) — versendet roben- und 
sttiekweise porto- und zollfrei das Fabrik-Depot 
G. H enneberg (K. u. K. Hoflief.), Zurich. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. (64 5-8)

Już ordynuje (2228 2-6) 

Dr Śliwiński.

iU J R f f lm  f l H S S i l f l S g s ,
16 września 2 geto. 80 mim. popołudniu.
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CZAS i  Wtorku 17 Września 1889.

W ys*ła z druku broszurka:
„Głosy prasy zagranicznej wobec 

ostatnioh wypadków rzymskich"
zebrał i opracował X. M. D . Nabyć ją  można! 
w Krakowie, w księgarni D ra Wt. Miłkowskiego 
ul. św. Anny. Cena egzempl. 25 ct. (2232)]

T
Maurycego Stankiewicza

W  K R A K O W IE  _ 
p r z y  u l. S ław kow sk ie j l. 2 0

(otwarty od godz. 3—6), 
dostarcza dawne i nowsze książki 
polskie, lub z Polską mające zwią
zek, a wyczerpane w księgarstw ie;
nabywa dawniejsze i nowsze dzieła 

oraz rękopisy, mapy i ryciny;
przyjmuje w komis do zbycia dzieła 
w pojedynczych egzemplarzach lub 
w całych zbiorach — ogłaszając je 
w czasopismach oraz w katalogach 
własnych, które wydawać będzie 
kilka razy do roku. (2284-1-3)

Katalog pierwszy, zawierający 
732 tytułów dzieł od XYI do XIX 
wieku, rozsyła na żądanie bezpłat.

Imifsiel do szkol lndovifch,
posiadający obydwa egzamina i kilkuletnią prak
tykę, życzy sobie udzielać w W iedniu  
lekcyj języka polskiego* przygotowy
wać ucznińw do gimnazjum lub udzie
lać gry na skrzypcach * w celu dalszego 
kształcenia się. — Zgłoszenia adresować pod 
lit.: M. W. 5. poste restante Sucha ,  Galicya. 

(2231-1 3)

F u t r o  n i e d ź w i e d z i e ,  
f o r t e p i a n  S c l r w e i g h o f e r a !
do sprzedania przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod 
Nr. 6, na drugiem piętrze. (2233-1 3)|

\
O pis prawdziwych przenosin i 

domku Loretańskiego, bro-i 
szurow. 25 c t , oprawna 35 cnt. 

Życie Najświętszej Maryi Pan
ny, według widzeń Katarzyny Em
merich, 50 cent. broszurow., 65 cent. 
oprawne.

53 No wen do N. Maryi Panny
z uwzględnieniem licznych miejsc cu
dami sławnych broszur. 40 ct., opraw. 
55 centów. (2169-2-3)

Nabyć można u X . Jana Siedleckiego 
w K r a k o w i e ,  Mały Rynek Nr. 7 i we 
wszystkich księgarniach katolickich.

II pQnir7V egzaminowany z kil-j
j Ł - C o l l lu f c j  koletnią praktyką — poszu- 
j kuje posady. — J .  ML. leśniczy w Zakli
czynie nad Dunajem. (2181-4-5)]

W łoskiego  języka
[udziela lekcyj na godziny w domu i za] 
domem rodowita Włoszka z narze- 

[ czem Toskańskiem, także udziela lekcyj ] 
na fortepianie.

Wiadomość w Rynku Głównym! 
| pod Nr. » 6 , III. p. (2189 2-3) j

D l a  s z k ó l
MATERYAŁY I PRZYBORY DO NAUKI

r o b ó t  r ę c z n y c l i
j w najobszerniejszem zastosowaniu, również 

zaczęte robótki, poleca (2215-2-8)

| M a g a z y n  r o b ó t  r ę c z n y c h
PORĘBS KI  & ZI MLER

w Krakowie, Rynek N r. 8.

o r  R A M Y  N A  O B R A Z Y  " * E
w rozmaiłem wykonaniu i w największym wyborze,

I i c ł u i u  n a  r a m u  złocone, rzeźbione, dębowe, c.arne, 
l_ IO Iv * j  U d  I d l i i jy  antique i politurowane, r.

Ram ki na fotografie w aksam it, skórę, brom i  rzeźbione, różnego
kształtu i  gatunku,

wielki skład artykułów galanteryjnych rzeźbionych krajów, i zagranicznych,
polecają {1491-14-J

K u t r z e b a  i  M u r c z y ń s h i  w K r a k o w i e .
Oprawy obrazów olejnych, sztychów i fotografii wykonują się  u nas bardzo dokładnie

w najlepsze szkła i najtaniej.

Akademia przemysł.-handlowa w Gracu.
Hurt abituryentów. Jednoroczny kupiecki kurs dla maturzystów z gimnazyów 

i szkół realnych, k tórsy  poświęcają się zupełnie zawodowi handlowemu lub równocześnie 
ze studyami uniwersyteckiemi chcą także zyskać wiadomości handlowe. (1752-1-3)

Szczegółowych prospektów udziela
Dyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Oraco.

Dyrektor: A. E . v. Schm id.

B A D A J C I 1 2  a  n a j l e p s z e  z a t r z y m a j c i e !
a  Jiczyński proszek dla koni i bydła
f  1 iest z Dowodu sw eeo znakomitego skutku jako środek pcje s t z powodu swego znakomitego skutku jako  środek

przy opatrywaniu chorych zwierząt domowych, n a j le p .  ----- „
jak i obecna weterynjarska nauka gospodarzowi wiejskiemu podaje.

pomocniczy
najtańszym,

F L C ID -R E S O L V A T O R
i oddaje rozpuszczony jako  pobudzająca i wzmacniająca woda do mycia, tudzież w orygin. stanie 
jako  środek pomocniczy w opatrywaniu porażeń, rozszerzaniu ścięgien, wytchnień, opuchnień 1 1. p. 
■ znakomite usługi i zasługuje na zajęcie pierwszego miejsca między wszelkiemi podob. środkami.

Cena wielkiego jiczyńskiego proszku dla koni i bydła 40 c . , małego 24 o .; eena wielkiej 
flaszki Fluid-Resolvator 1 złr., małej 50 ct. (2285 1-13)

Lndwih ZSukriegel, weterynarz powiatowy, miejski i obszaru dworsk.
Zamówienia przyjmuje główny skład rozsyłkowy:

Y  Juliusz Beyszovec, droguista w J i Czynie w Czechach

e i f l l f i r i  n a d u ż y ć  n i s z c z ą c y c h  
OKUllYt s d r o w i o ,  jak p e w n o  i t r w a 
l e  usunąć, poucza j e d y n i e  w 1 i c z n y o b  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrow aaa;

O Dra Betau’a
chrona własna.

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niem ieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytośoi, otrzyma się książkę w k o p e r 
c i e  franko przez Magazyn W ydawnictwa 
R. F . Bierey w Lipsku ( V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W  Hrakowle do nabycia w księgarni 
J, as. Htnumelblaun. [2254-1-15]

Dom piętrowy
przy plantach w Krakowie, w pryncypal-1 ̂  j Wien, 
nem miejscu położony, wolny od po
datku, z wolnej ręki bez pośrednictwa 
do sprzedania. %(2223 2-3)

Wiadomość: A. R. 4 post. rest. Kraków,

PP. Właścicieli posiadłości ziemskich,! 
na których są widoczne ślady oleju skal-j 
nego, jeżeli także terena naftowe chcą od-1 
dać pod exploatacyę, proszę nadesłać swe j 
adresy dokładne do podpisanego.

Równocześnie zawiadamiam, iż plany! 
sytuacyjne do zgłoszeń kopalni oleju skał-1 
nego, uzyskania pól naftowych i terenów] 
ochronnych dla zdrojowisk, żądane przez [ 
c. k. władze górnicze i inne czynności j 
w zakres miernictwa górniczego wchodzą
ce, wykonuje (2119-2-6) |

K w ir y n  R ogaw sk i,
autoryzowany inżynier górniczy 

zamieszkały w Jaśle.

i i f i n n n m n o  dojrzałe i słodkie, świeżo zb ie- | 
n l l l U I J I  U l l d  rane 1 złr. 50 ct., MEŁOMY 
w najlepszych gatunkach lub dojrzałe Ś L i W H I  

|po  1 złr. 2;> ct. rozsyła kosz 5-kilowy opłatnie do 
[każdej s ta c ji pocztowej (2016-9-15)|

E d .  R i t t l n g e r ,
| właściciel winnic w Werseheta w Węgrzech. I

P a p i e r  h i o s e t o w y  1 5  c .
® | Schottwlener PapierfabrSk,

I
I sgs

VII., Kaiserstrasse 76. 
(1264-92-)

Szybko 1 dobrze
być informowanym o wszystkich na giełdzie sprzedawanych lub kupowanych papierach war

tościowych jest główną rzeczą.
Jes t znanym faktem, że znaczna część publiczności zostająca zdała od giełdy, dopiero 

wtedy decyduje się do laknpna papieru wartościowego, jeżeli tenże z dnia na dzień 
w kursie się podnosi. W przypuszczeniu, że kurs dalej będzie się podnosił, nabyw ają osoby 
zbyt często papiery wartościowe, które z jednego lub drugiego powodu z pewnością straty 
przynieść muszą. Jak  bardzo znaczna część publiczności zwykła kupować papiery bez 
względu na ich dobroć tylko w razie nagiego często nieumotywowanego podniesienia 
kursu, tak  znów stara się ich pozbyć skoro kursa rozpoczynają spadać.

T aka manipulacya często już dotkliwie się zemściła. Zanim publiczność zamierza 
nabyć papier, je s t koniecznie zeczą wskazaną, ażeby papier pod względem swej wewnętrz
nej wartości starannie zbadała; nietylko ciągle chwiejące się dywidendy same, lecz także 
położenie i stosunki dotyczącego towarzystwa są rozstrzygające dla kupna i sprze
daży. Jeżeli publiczność ma swoją własność pod tym  względem, to  chwiejne kursa nie 
działają na  nią niepokojąco.

Wychodząc z tego zapatrywania rzeczy, podejmuję się fachowego wyjaśnienia 
najrozmaitszych papierów i oznaczam zarazem te, których nabycie nie je s t wskazane. 

Na zapytania dotyczące $226-1-12)

interesów kasowych i spekulacyjnych,
którym  poświęcam moją szczególnną uwagę, odpowiadać będę dla pożytku wszystkich inte
resantów darmo.

H e r m .  K n o p f lm a e ł i e r 9 dom bankowy
istniejący od roku 1869 ' IM3

w  W i e d n i u ,  I .  W a l l n e r s t r a s s e  H r .  1 1 .

R e g e n e r a t o r  W ł o s ó w
POWSZECHNIE' USANl 

P a n i  S .  A ,  A l l e n

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
ró w n ież  w i e d e ń s k i e j  * za k ła d u  

M a u r y c e g o  H a y a
także Józefa  F rey s in g e ra  w Nisku

dostać moźńa 
w  ą p t e e e  „ i » # d  © w i ą a d ą ' 1

Konstantego Wimiewiego
w Krakowie przy ulicy Floriańskiej. 

(1832 39-)

P a le n i S lrakosch -B oner.

Maszyny do prania]
1  m a g l e

polec

Aleks.  Herzog
w Wiedniu, Oraben, 

B r a u n e r i t r .  O J  
Katalogi darmo i opłatnie. (1770 63-)

w eleganckich 5 - Kilowych koszykach, opłatnie | 
3 złr. 50  centów,

Voslauskie wino czerwone
w eleg. 5-kilowych baryłkach, opłatnie S złr. | 

SO ct. za nadesłaniem kwoty wysyła
(2174-5-) Georg Lehner, Yoslau.

Mrs. Emily Reisner
P IE R W S Z Y  I SŁY jnNY W IE D E Ń S K I!

z a k ła d  g u w ern an tek
(zał. 18óO),

teraz: Wien, I., Raubenstelng-. 
Nr. 8. (Moxartbof),

poleca sumiennie znakomite wychowawczy, 
nie, egzaminowane nauczycielki uzdolnione I 
w językach i muzyce, z północnych Aie- [ 
mieć, Paryżanki, Angielki, tudzież to-l 
warzyszki, panny pokojowe, bonyFran [ 
cuski i towarzyszki zabaw. (528-13-18)

przyw raca w łosom  siwym , szpakow atym  i sp lńw ialym  k o l  r ,  
po łysk  p ie rw o tny  i piękno.'u m łodzieńcza. O dnaw ia  ich 
żyw otność, siły i dzielno ć porostu . Spędza łupież w  k ró tk im  
czasie. Jes tto  p rep a ra t n iem ający  rów nego  sobie. W ydaje  
zapach w ykw in tny  i d e lika tny . W ystrzegać sie podrob ień  
i naśladow nic tw a.

F a b ry k a  : 9 2  na  B ulw arze Sebastopo lsk im  w P aryżu  ; 
w  L ondyn ie  i w  Now ym  Jorku .

W K r a k o w i e  w aptekach pp. K. Wiszniewskiego, Redyka i w składach perfum. (1359-17-26)

w m

T a n i e  a  d o b r e  r
W i l l  S Z A M P A Ń S K I E

na składzie u (2221-3 4)

K. Rżący i Chmurskiego w Krakowie.

m
OGNIOTRW AŁE żelazne

k a s e t ik l
do przyśrubowania, tudzież 

u żyw a n e  i  n o w e, ogn io trw a łe

M A S A
ma najtaniej na sprzedaż (1922 43-)

B e r g e r ,  Wien, Braunerstr. 10.

Wody mineralne i naturalne.

Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8.
G B A s r D E  - G I R I Ł Ł E . Choroby lymfa- 

tyczne , organów traw ienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d. 

ii H O F I T A L .  Choroby organów trawienia, 
I ociężałość żołądka, brak apety tu , upośledzo

ne trawienie, boleści żołądka.
CEŁESTIYS. Choroby krzyża, pęcherza,

1 żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
.' wydzielania białka w moczu. [819-15-22] 
* H A U T E B I Y E .  Choroby krzyża, pęche- 
| rza ,  żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka.

Żądać należy, aby nazwisko źró
d ła znajdowało się na kapslach.

1] Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
I  dyka i Konst. Wiszniewskiego oraz u S. Fein- 
I tucha, J. W entzla, W. Goldwassera i Józefa 
. G oldw assera; w Tarnowie u p. N. Traum.

Potrzebny jest praktykant
do cukierni Zygmunta Majew
skiego w Nowym Sączu. (2224-2-3) 
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦A

U l i M K I V  z piecykami 
I l n l i N  T i bez nich,

ST O łR I KĄPIELOWE,
Wanienki do kąpiel nasiadowyck, 

Klosety pokojowe i nadkanałowe
w największym wyborze utrzymuje

K A R O L  M A R K U S
w Krakowie, ul. Szpitalna 18.

Wielki wybór prawdziwych Tulskich
§ a  m o N Y  a  r ó  w

oraz wszelkich naczyń blaszanych.
Urządza wodociągi i zakłada gronfochrony.

(2025 8-12)
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦A

Przyjmuję każdą ilość chmielu ze zbioru 
1889 roku na sprzedaż komisową i liczę 
2 złr. za 50 kilo. Moje wielkie obszerne 
składy i siarczarnia (Schwefelei) są naj
lepiej znane. (2252-2-10) |

Handel i skład komis, chmielu 
J a k ó b a  H e l l e r a  w  S a a z l

w Czechach, 
we własnym domu Nr. 233/34.

Skład fortepianów, 
pianin i harmonij 

B. Gabryelskiej
w Krakowie, 

R ynek, Krzysztofory.
Wynajem. Wynajem. 

Sprzedaż na raty.
(2188-6-10)

K

czekoladyPara wa

K W I Z D F
PROSZEK KORNEUBURSKI POŹYWCZY ULA BYDŁA

dla koni, bydła rogatego i owiec.
Uznany jest jako proszek pożywczy dla bydła przy regularnem podawa
niu według długoletniego wypróbowania, w braku apetytu, krwawym u- 

doju i dla poprawienia mleka.
Cena małego pudełka 35 cnt. dużego pudełka 70 cnt.

K a r m a  n n 7 V W P 7 it d l a  jŁOM* 1 dla szybkiej pomocy wynędzniałych
i \d l  l i l a  | J U Ł j n l i a  zwierząt i dla podniesienia karmy. W skrzyneczkach po

6  złr. i 3 złr., w paczkach po 30 cent.
P r n c 7 Qlf f t la  ĆUliń dla wzmocnienia karmy i szybkiej pomocy dla wy- 
r lU d £ B K  U ld  oWIII nędzniał)ch zwierząt. — Wielka paczka 1 złr. 26 centów,

mała paczka 63 centy.
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach i składach 

aptecznych austr.-węgier. monarchii.
Celem zapob ieżen ia  om yłek  p r o s im y  Szanow n ą P u b liczn ość  p r z y  
zaku pn ie  za żą d a ć  zaw sze  w yro b ó w  K w iz d y  i  zw ra ca ć  uw agę na

p o w y ż s zy  zn ak  ochronny. (1668 4-9)
. Codzienna przesyłka za zaliczką pocztową przez
główny skład w aptece obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem

1 F r a n c i s z k a  J a n a  K w i z d y
c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy środków weterynaryjnych.

O S T A T NI W Y N ALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSKE

NIIDŁOIX0RA
E D .  P I N A U D

37, B o u l e v a r d  d e  S t r a s b o u r g , 37

Mydło Ixora n ie ty lko  s ię  zaleca 
w y k w in tn y m  i trw a ły m  zapachem  ale 
nadto po siad a  szczęś liw ą  w łasn o ść  
spędzan ia  zm arszczek .

Ł agodzi i b ie li pow łokę c ia ła  i n a 
da j e  je j po ły sk  m łodzieńczy. Bez 
p r z e a d y  u trzym ujem y , że  m yd ło  to 
n ie  p o s ia d a  ró w n eg o  sobie.

J ó z e f a  i b e r o k
nanczycielka tańców

powróciła do K r a k o w a
i!

uueszka
Sławkowskiej Ar. 3 t ,  I. pi»tr£ Ł Hii
ja k  dawniej wszelkich tańców salonowi* 
wych i gimnastyki szwedzkiej w mieszt •’ 
snem , po pensyonatach i domach m ili"11

7c((2227-3-10) PTwati,

K u c h a r z  2 fiestą. I
kilkoletnie świadectwa z najwyższy 
mów, życzy sobie przyjąć posadę 
kgwie lub w Galicyi. — Oferty „o 
nadsyłać pod lit. Z. Z. poste r i j 8- 
K r a k ó w . __________________

P o s t i l i o n  d ’a m u u p i
Mężczyzna 20-kilkoletni, na zapewnionp* 

nowisku, życzyłby sobie z ja k ą  przysto iJ11-^ 
brze wychowaną panienką odbyć p ie lJ  1 
.do'-ołtarza. Łaskawe oferty pod adresem- 
1&ądo“ poste restante Stary S ą c z ,

" z i m o w a  mu
V id a  Sativadura ( Winterwicke) 

najwcześniejsza • pasza zielona dla 'Dv 
na wiosnę, jest, o ile zapas starczy 
sprzedania u Zarządu dóbr fij 
dziatka, ost. poczta K .o ł a c z y e e tl 
14 złr. za cetnar metryczny. (2222.1

(2135-2-)

5 0 0  m a rek  w  złocie
jeżeli krem Cśroliclia nie usunie wszelt' ■ 
czystości cery, ja k  piegów, plam wątrób!* 
nych, opalenia ałoneczn., stłuszc* - 
czerwon. nosa itp. i nie utrzyma cery aż doi1 
rości lśniąco białej i młodociano świeżei 
blansz! Cena 60 ct. Główny skład J .  ( jron? 
w Bernie mora w., — w Krakowie )y j 

I dyk apt., w Hzeazowie J. Schaitter. (8341ŚT
■ . . . . .  ± .

Najpewniejszym środkiem upiększającym

%

je s t dotąd nieprześcigniona Dra Legrana

m a s c  p r z e c iw  p ie ^ o m 9
za której użyciem otrzymuje się cerę świeżą i młodą. Skntek
zaręcza się, " B ®  a w razie nieskutkowania tej m aści, pieniądze 
bez kłopotu natychmiast zwrócone będą. Za nieszkodliwośt 
ręczy się. Cena słoika 2 złr. (1941-3.)

Do nabycia z grzeczności
w składzie gorsetów, Wien, K artnerstrasse Nr. 26.

(1611-12-20]

dla wyszynku piwa i wyroi 
wody sodowej.

A paraty do tego po części tal 
w iększe spłaty częściowe. — I 
wiadomości udziela Ed. Haseni, 
w W iedniu, I . ,  Giselastrasse Nr,

S 1 © U M O W Ę  ^
WYROBY

w cenie od 1 do 10 z łr ., oraz wszelkie chirurgiczne przybory do opatrywania 
chorych i t. d. — rozsyła c. k. w  sądzie handlowym protokółowana firma

Steinbuch & iedek Jean Gress & Co., (1929 88!
P I E R W S Z Y  I  N A J D A W N I E J S Z Y  M A G A Z Y N  W Y R O B Ó W  G U M O W Y C H  

w W iedniu, I., Karntnerstrasse 14, w bazarze na prawo drzwi 26, naprzeciw Bodega.

F r a w i i z i w ą  n i e f a ł s m w & i i ą

oryginalną normalną bielizną z wełny owcze
i c. k. wy®, aprz.

patent, normal, kalesony do jazdy koni
(fabrykanci Jan Hampf & SDhne, &@httmiłnde

dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader taniob cenach
tylko

Ig n a c y  K essler.
Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplaiz, Stook-im-Eissnplab
Zamówienia z prow incji punktualnie za zaliczką. — Katalogi i csrf

i l i m

darmo i opłatnie,
HgurtWMb s i ę  d o k l B l a i e  ■ w a ś s ć  mes. sitóres. “#

S  Do n a b y c ia  w e w szystk ich  h an d lach  w ó d  m in era l, i  aptekach H

a  § A X L E H I E B 1  * 
W O D A  G O R Z K A

Zalety Saxlehnera zdroju Hunyadi Janos
według orzeczenia słynnych lekarzy;

pnnktiialny, pewny, łagodny skutek.
Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio
ną.— Łagodny, dosyć przyjemny smak.— Stale jednakow y i trwały skutek.— Mała dawka-

Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać
zaw sze [1355-18-24]

99S a x le if t i ie r a  w o d y
OkS 3 0  Bi A T  K M A W E .

ODTŁUSZCZONE, PROSZKOWANE,
wyborne w smaku,

polecone przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie,

WYROBU PAROW EJ FABRYKI CZOKOLADY
Henr. Tretera we Lwowie,

jest do nabycia w Krakowie w aptece 
Wgo Wiszniewskiego przy ul. Flo- 

Iryańskiej i w handlu Wgo Iław et ki. j
1 (1640-12-) _______

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

5  OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
s t o i a n v  * ^  elek tryczn ych  lam p
8 IU J 4 U J ża rzą cy ch , ta k ie  d w u c y lin d ro w y

o sile *|a do tOO koni.
FA B R Y K A  MOTORÓW GAZOWYCH 

&NNGKN Sc WfILf w Wiednia, X., iiaxenburgerstrasae 53.

(1759-221 )

B ergera leczn. jj_ _ _ _ _ _ _  ., _ _ _ _ _ , fnioy
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we w szystkich państwa®11 p 

i  świetnym skutkiem na ,
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się iiszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Berger® 
M U f o w c o w e  zawiera -4 0 ^  s m o t o w e a  d r z e w n e g o  i wyróżnia się znacz
nie między wszelkiemi innemi mydłami smoło w co w ems w handlu. Celem o c h r o n i e 
n i u  się przed f a ł s z o w a n i e m !  należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d U ta  s m o -  
f o w c o w e g o  i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W u p o r c z y w y c h  
c i e r p i e n i a c h  s k ó r n y c h  używa się zamiast mydła smoiowoowego skutecznie

H erdera m ydła sisiDtoweowo-siarczaii©^® *

Jako łagodniejsze mydło im olowcowe do usunięcia wszelkich 
CEBY, na wyrzuty skóm e i na głowie u dzieci, tudzież jako  niezrównane myiifo do 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35?ś gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynow e mydl® smoJtewcowc 
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą.

Z innych m ydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wpryskom ; myW° ^  
low e do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako  mydło odw aniające; mydło ichtM 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło *81*® jCj 
przeciw poceniu nóg. i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy ś ro d e k  czy ^  
zębów. Względem wszystkich innych m ydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę- 
żądać zawsze m ydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heil & Gomp. w Opawie, fat$
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawi®

ceutycznej w W iedniu 18§3 roku. , m

Składy w Krakowie mają pp. aptekarze W. R ed y k , W. Borkow ski, 
jK . W iszniewski, F. Sobierajski, R. W ilczyński, Leo Rosner; w W ieliczce B. Miozynu®1’ w i 
! chnl M. G atty ; w Tarnowie L. Chodacki; w Bzeszowię A. K arpiński; w Blowsjj®
R. Jakubowski, W. F ilipek; w Starym Sączu J . Maęudziński; w C h r z a n o w i®  I- 
w O ź w i ę c łm ie  A. Polaczek; w Żywcu J . Herdiiczka, L. Graff; w W a d o w ic ® ® ^ , 
rowski; dalej we wszystkich aptekach gąlicyjskićh. [1570^0;,-.-

, V

R if& fą  D ru k am i Jfaef Łakoci****'


